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v zęshwe ludy ro nie mają. historyi- 

b izysłow ie. Gdyby tak być miało, u - 
t y i śby można, że wszysikie ludy są  

zęsiiwemi, bo nie ma wcale żadnych no— 
win politycznych. Dzienniki angielskie zapo­
wiadają stanowcze ułożenie sprawy o chu- 
s(-ko na szyje?, a telegraf donosi łaskaw ie, 

Kroi sardyński przesła ł pięć wielkich 
wstę|r dla ministrów Sułtana.44

Tein i wyrazami zaczyna, i na nich też 
kończj ca łe  swoje sprawozdanie polityczne 
w ostatnim numerze Debatów  redaktor tego 
dziennika p. John Lemoinne. Obok tego lako- 
nizm i, który się na czele poważnego dzien­
nica majestatycznie rozpiera i świadczy o 
zupełnym braku wiadomości, dziwnie odbija- 
i k wyrazy jakiemi tego samego dnia pan 
WfftvuT rozpoczyna sw e sprawozdanie w 
dzienniku la P resse , pisząc:

„ T e l e g r a f  p r z e s y ł a  n a m  w ie lc e  z a jm u ją c e
Wł n o s c i .*

Łatwo się domyśleć, że la Presse o innych 
wzmiankuje tu wiadomościach, aniżeli o prze- 
s ł a n v c h  wstęgach lub uchybieniu w etykecie 
na dworze królowej angielskiej. Co do or­
le dziennik ten mniej im nierównie przy- 
;’>Sl r ważności, aniżeli D ebaty. Co do spra­
wy K orskiej, la P resse  wie już tak dobrze 
jak w szyscy, że było to tylko nieporozumie­
nie >,e ów strój niewłaściwy, w jakim przed­
stawił się obywatel Now ego Świata na po- 
pohojach starożytnego pałacu monarchini W . 
Brytanii, b y ł strojem urzędowym, a w ięcnaj- 
prz\.. oitszyin do złożenia hołdu królowej, 
ale iiicfortunnem wydarzeniem, nieznany mi­
strzowi ceremonii przy dworze angielskim.

O czemże więc chce mówić sprawozda­
wca w la P r e s se ?

Przebiegając ca ły  szereg wiadomości w tym 
numerze podanych, widzimy szczegó ły  o w y­
sadzę, u w powietrze fortyfikacyj w Izm ai- 
łow ie i w Reni, o przybyciu oddziałów  
franc kiego wojska z Krymu do Marsylii, 
0 nov. eh zaburzeniach w Hiszpanii, a mia- 
nn w. w Badayoz, w Valladolid, Rioseka, 
w Patencyi; o misyi hr. Tbuna w sprawie 
pannę skiej, o wyborach w H olandyi, o 
roz , ach w Am eryce południowej; w koń­
cu ZH:. c/ytaBiy depeszę z Sztokolirn: „że  
 ̂ * Mość polecił swemu ministrowi spraw 

*a£ r Jnicznych, aby oznajmił, że rząd szw edz-  
kl £.!;ow jest przystąpić do oświadczenia 

K  dem prawa morskiego tak jak je okre- 
ugres paryzki.44s i i ł
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Lwów 24 czerwca.
w " dziewać się było m ożna, że na teraźniejszą 
, ‘ obrazów , z którą tak szlachetny cel połączo-

' >scy tutejsi artyści nadeszlą co m ają nsjle- 
C|f‘ ®l|y nietylko dobroczynne poprzeć przedsięwzię- 
siet " ° raz da° si® P«zn8ć krajowi. Zestaw ione obok 
w 7 . j  Prac8. byłyby w skazały  kierunek, jaki sobie 
chm ? artystycznym  wytknęli a  oraz stopień te- 

“80 jch wydoskonalenia. Dla czego zaś z tak 
dzict 0 ^ k o rz y s ta l i  sposobności, nieumiemy powie- 
czr iieruej ynie P*wn®’ że n® tem w ystaw a i publi- 
r r  te- oe ja °  s,rftriły. W spółzaw odnictw o jest zaw sze 
w \ ,z o n iia ło ^ Wale^ n e '  jeżeli mu tylko chęć dobra i 
, v  • doki g()na z»lety drugich tow arzyszy, a  osobi­
s t e  i.nrdzo sie nieP,am ią , co w łaśnie na nieszczę-

Jakkoiwiek w y * ^ i°  zdarza- . . . .  h 
wielkich ńi na,sza m®moze w ykazać owych

itr i w różnych s t r o n g -  c0 w 8ław ionf zdob^  ?a*
dzy przeszło o b ^ ^ . ^ ^ y - . zeb^ano P^ecież  mig- 
• U Ż . M  c» nip.knpm; .1. 1 fefcie, które pod każdym

ro: 
reśc

l"«»ryS™5Ttó.-l.nW osi‘%™' 1 ob»‘
« * » ,  „bok scen

W szystk ie te wiadomości są  już znane a 
wyrażenie ,.za jm u jq ceu, chyba tylko do osta­
tniej depeszy la P resse  zastosować chciała. 
W  rzeczy samej, przystąpienie Szw ecyi, o któ- 
rem już w  niedzielnym numerze pisma na­
szego donieśliśmy, a o którem teraz la 
P resse  zaw sze jeszcze na prywatnej drodze 
powzięła wiadomość, jest faktem dość w a­
żnym dla prawa publicznego europejskiego. 
Solidarność interesów wszystkich państw 
w Europie, którą widzimy występującą w po­
lityce jako zasadę i to z coraz większą po- 
tęgą, wym agała zabezpieczenia własności 
państw neutralnych. W  każdej wojnie naj­
więcej cierpiały one z powodu trudności dla 
handlu i przemysłu, jakie im stawiali korsa­
rze, tudzież brak rękojmi dla własności 
państw neutralnych pod nieprzyjacielskim prze­
wożonej pawilonem. Przetojak wiadomo, kon­
gres p a r y z k i  z n i ó s ł  p r a w o  uzbrajania roz­
bójników morskich i o g ło sił, że w łasność  
państw neutralnych jest nietyka lna  nawet pod 
nieprzyjacielską żeglująca flagą. Oświadcze­
nie to podpisały mocarstwa reprezentowane 
na konferencyach, w nadziei, że inne również 
do tego przystąpią. B y ło  to ofiarą ze stro­
ny Francyi i innych mocarstw, które nie mo­
gąc się mierzyć z regularną s iłą  Anglii na 
morzu, korsarzami równoważyły tę nierów­
ność potęgi. Historya o tern św iadczy; dość 
wspomnieć sław nego Jean Bart. B y ła  więc 
obawa, że pomniejsze państwa morskie nie 
będą chciały przystąpić do tego oświadcze­
nia, aby pewną niezaw isłość przez instytucyę 
korsarzy zachować. A le zasada solidarności 
zoyt głośno zdaje się przemawiać i prawo 
publiczne europejskie przyjmie zapewne bez 
wyjątku orzeczoną w Paryżu zmianę. Pozo­
stanie tylko Ameryka, do której jak domnie­
mywać się wolno, głównie kierowano polity­
kę morską w Paryżu. Korsarze amerykańscy 
wielki bez wątpienia wpływ mieli na dobrodu­
szne postępowanie Anglii w sprawie p. Cramp- 
tona. Stany Zjednoczone nie uznają bynaj­
mniej zasady solidarności: doktryna Monroe 
jest jak wiadomo jej przeciwną. Europa według  
niej nie ma wcale prawa mieszania się w spra- 
wy amerykańskie, a Stany Zjednoczone sa ­
me jedne mają prawo do Nowego Świata. 
Czekać wypada, jakie w swym m esa zu  w y­
powie zasady nowy prezydent Stanów Zje­
dnoczonych, jak dalece się Prz) do do­
ktryny Monroc.

iH orespondencya Czasu.
Z pod Mielca 2G czerwcu.

Miałem w dzieciństwie piastuna kozaka, ten opow ia­
dał mi skazki, kończył zaw sze  pamiętam, źe było w e­
sele, zjechali się goście ujedli pili przez brody im się 
lalo i nic nie zostało. “ —  Coś podobnego możnaby 
powiedzieć o tegorocznej w ystaw ie krakowskiąj. Myślę, 
iż przez to nic jej nie uw łaczam , gdy powiem, że ze 
w szystkiego najlepszy był obiad w ogrodzie strzele­
ckim, boć dobry obiad najlepszym je s t rezultatem w szel­
kich usiłow ań rolniczo-przemysłowych, które mnity w ię­
cej w szystkie schodzą się do żołądka, tćj ostatniej in­
stancy i w spraw ach materyalnych.—  Jedno ihyba wino 
reprezentuje tu stronę moralną, jako  wywierające bez­
pośrednio w pływ  na um ysł, to też i ta  strona nie była 
zaniedbana, a zgrzybiały miodek i węgrzyn przypomi- 
nąjący swym odorem m yszą wieżę i Popiela, przeniósł 
nas na chwilę w owe czasy, gdzie bez przem ysłu, bez 
tow arzystw  i akcyj było jak o ś  suto i obuto, było peł­
no począw szy od piwnicy i strychu aż do trzosa i szka­
tuły. Nie wiem czem się to dziąje, że im mądrzćj za­
czynamy się brać do czego, tem mniej otrzymujemy 
skutków . I tak odkąd najwięcęj rozprawiam y o koniach 
sprow adzam y follbluty z Anglii i wschodu, odtąd naj­
trudniej o dobrego p rak ty czn eg o  konia, zg in ę ły  gdzieś 
owe g ru b op łask ie  m ierzynki, ja k ie  je s z c z e  przed nieda- 
wnemi laty zapam iętam y, a których ideał w idzieliśm y 
na tegorocznej w ystaw ie obrazów v. owym srokaczu 
pod Rafarkiem. Oby i z  bydłem nie siało się to samo. 
Z  kilkunastu egzemplarzy sztucznie wypielęgnow anych
Holendrów, o przyszłości tej rasy trudno rokow ać__
K rzyżowanie bydła holenderskiego z  tak zwanym po­
prawnym polsko-szwajcarskim podobno nie bardzo się 
powiodło, a że czysto-krajowęj rasy trudno ju ż  napo­
tkać nawet u chłopow, bogdajby stąd  nie pow stała ja ­
ka now a m onstrualna generacya. Przedew szystkiem  po­
trzeba nam starać się o bydło silne robocze, które co­
raz droższe, coraz większego wymaga kapitału obroto­
wego do upraw y roli, a  n %óź trudniej u nas ja k  o 
kap ita ły !

Co do narzędzi rolniczych, prócz kilku rodząjów ju ż  
wypróbowanych Długów, młocarpi i K  kam i, nie wiem 
kto byłby dosyć nierozważny ryzykować znaczny na­
kład na zaprowadzenie owych narzędzi rozmaitąj formy 
i rozmaitąj po większej części nie stósownąj ciężkości, 
ażeby kosztowne te i skomplikowane gzygzaki powie­
rzyć niezgrabnym rękom parobków naszych.—  Ż e w y­
staw a w ogóle nie była liczna co do przedmiotów, my- 

na^'y‘®caJ Przyczyniła się do tego obaw a znacz­
nych kosztów , jak ie  podobna zabaw a pociąga za sobą, 
chcąc zabrać bydło i ludzi na kilka dni z domu i u- 
trzym ywac z  gotowego grosza w drogim K rakowie,—  
me jeden też z  nas nie śm iał produkować się z rze­
czami dalekiemi od doskonałości. Dziwna rzecz, że je ­
den gatunek zw ierząt nierogatych nie był wcale repre­
zentowany, pomimo, iż ta gałąź przemysłu w tych cza­
sach nie malej nabyw a wagi, zw łaszcza u tych co prę­
dko chcą przyjść do majątku.

Po długiej suszy od tygodnia mamy deszczu aż nad­
to, przyczcm zimno, że w sam Śty Jan trudno było się I 
obejść bez w aty, słońce choć zaświeci, to jak im ś nie 
szczurem, nie ciepłem św iatłem , nocy zimne prawie* 
mroźne, m a to być dobrze na dojrzewanie ziarna, w zrost 
jednak późniejszych zasiew ów  niewątpliwie ucierpi.

Ruch ku kolei żelaznej w  naszej okolicy je s t zna­

czny, codzien można widzieć przejeżdżające powozy, 
bryczki i w o z y  ku tm bicy czego dawniej n e bywało. 
Na kolei nastała moda jeżdżen ia  pierw szą klasą, je - t  
to nowego rodzaju bon ton czysto  krajowej rasy. Ż j  
kobiety chcą przez to umknąć dymu cygarów i odoru 
czosnku nie ma dziwoty, ®I8Z m ężczyźni, zw łaszcza 
młodzież mogłaby się obąjsc bez ty<h aksam itów , g iy  
wagony drugiej klasy jakkolwiek suknem  wjbit«-, a  i 
nadto są  wygodne i porządne. Jest to tylko ih ęć  od­
znaczenia się. a  może rodzaj indemnizacyi za  ow e nie­
dawne czasy szkolne, gdzie to człek rad me rad m usiał 
przyjąć drugą a  naw et trzecią k lasę; łatwiej ddeko  za  
kilka guldenów dać się oprawić w aksamit jak  angiel­
ski keepseake niż pracą i nauką zyskać pierwszą kla­
sę w szkole i w spółeczeństwi*.

Przed kilku dniami spotkałem  waszego Luiyana 
Siemieńskiego w  podróży ku brzegom Dunajca, wkrótce 
więc zapewne pięknym sw ym  piórem napisze m m  co 
o tych pięknych okolicach, gdzie i na historycznych 
pamiątkach nie zbywa.

Paryż 2 8  czerwca. 
L**‘ Początek wojny z R osyą naznaczają od chwili, 

kiedy Menszykow w ubiorze podróżnym , w surducie, 
w botach i z  pejczem w ręku przyszedł w odwiedziny 
do wielkiego wezyra. Obawiano się teraz w Londynie, 
czyli przekroczenie praw  etykiety przez p. Sim pson 
jed n eg o  z członków  legaćyi S tsnów  Zjednoczonych Aine- 
ryki. na pokojach  kró low ej ang ielsk iej, nie miało na celu 
Ubliżenia w yraźnego je j m ajestatow i; szczęściem sk li­
czyło się na wyjaśnieniach p. D allas, i do zatargów  
krwawych między dwoma mocarstwam i nieprzvjdzie. 
Złożone w parlamencie dnia 2Ggo przez lo rd i CUren- 
dona dwie odpowiedzi rządow e dane p. Dallas, rokują 
porozumienie się wzajemne. Anglia niepotępia dz ala- 
nia p. Crampton i innych trzech konsulów  swoich ode­
słanych z A m eryki, uw aża postępowanie prezydm ta 
względem nich za mniej przyjazne, ale niewidzi konie­
czności zerw ania stosunków  dyplomatycznych z panem 
Dallas. W  kw estyi zaś traktatu l i g o  kwietnia IS ó l). 
mającego na c»lu ubezpieczenie wolnych kom unika:\j 
dla w szystkich państw  między Oceanem Atlantyckim i 
Spokojnym , poddaje j ą  pod sąd  trzeciego m o c a r s t 'a ,  
jeżliby j ą  obie strony sam e rozstrzygnąć nie potrafiły 
zgodnie. Niezachowanie etykiety dw orskiej uw ażano 
zaw sze za z łą  wróżbę. Kiedy minister Roland po raz 
p ierw szy  p rzy szed ł na pokoje  L u d w ik a  X V / w trzew i­
kach bez sprzączek, dworacy tym jego  postępkiem ind - 
zwyczaj byli obruszen i, a  skarżącym  się Dumouriez 
zapow iadał, że Król Jegom ość doczeka się jeszcze gor­
szych następstw — i w istocie zaszły  potem krw aw e a 
bolesne wypadki.

Sir W illiams obrońca K arsu otrzym ał pensyi doży­
wotniej 1000 fst. i m ianowany zosta ł dowódzcą arse­
nału w W oolwich.— W  Angl i budują teraz ze'azny sta­
tek parow y słusznie nazw any od ludu olbrzymem mo­
rza a noszący imie „W ielkiego W schodu". Revue Bri- 
tanique daje jego  opisanie następujące: Długość 00 2  
stop; szerokosc 8 3 , a łącząc w nią i koła których śre­
dnica 50  stóp, ogólna szerokość je s t 114 stóp amriel- 
skich. Uzbrojony w koła, śruby i żag le , ma 4 kotły 
z silą  pary 1000 koni dla pierw szych, a  0 kotłów 
z siłą  lGOO koni, które razem wzięte podnoszą ją  do 
3 0 0 0 , 7 m asztów , 4 0 0  ludzi ekw ipażu, oprócz tego 
machiny parowe do podnoszenia kotwic, żagli i do pom­
powania wody. R ozkazy kapitana dane b ęd ) podwła-

clęcMu są pięknemi T ' / T  ’ Kt0,r* Poa 
ec . ;tów i pędzla. O b n t  , W I  u ą  r.n z m 8 ! t l 0 8 C  

-  - ądasz drobiazgi ^  Poważnych treścią obra- 
hiot„... Ł  ___ „w; 8J°w e i zw ierzę ta , obok

WZ
Przton

■W* j  w oryginałach i kop.ach, a  obok Z8grani.
sI?ó«,loeicznych ppj zaże- w >-

zagram-

cznych, utw ory krajowych artystów . Z obcych są  tu 
obrazy pędla Gwidona Reni, Casanowyt G6nowe(ty, Te- 
n iera , F it ts , Zim merm ana i innych. Poczet imion sw oj­
skich malarzy nierównie liczniejszy, mamy u bowiem 
obrazy Szlee la , M oraczyńskiego, Rodakow8 lego, Tępy, 
R eichana, M aszkow skiegn, Pohlm ana, Drdac iego, L an­
ga , Ł uczyńsk iego , Godlewskiego i dyletame pp. bp> 
Fredrówny, H um nickiej, K arnickiej, Turkułowny j: pani 
Rajskiej. Prócz tego je s t wiele obrazow na' ' et pię- 1 
knych, lecz niewiadomo przez k o g o  malowanych, przy.i 
najmniej niewymieniono t?go w opisie obrazow w ystaw y.

Niemogę w szczegółowy zapuszczać się °PIS całej 
w ystaw y, ponieważby to zakres przechodziło s p ra « 0. 
zdania mego. W spom nę ty lko , co na 8 Cbsze 
w ywarło w reżenie, zaczynając od obrazu G *id°na Ręni. 
Przedstaw ia on ś. M ateusza ew anielistę, który zajęty 
pisaniem , ja k  to pośw iadcza otw arta księg® 1 P,0ro 
w rę k u , uczyć się oraz zdaje stojące obok dziecię, co 
patrząc z natężoną uw agą w tw arz jego na palcach 
punkta zapew ne wiary oblicza. Ileż to wyrazu w obu
tych tw arzach , jak  doskonałe w s k a z a n i e  łącznik® uczu-
ciow o-um ysłow ego, który nauczyciela i ucznia kojarzy. 
T w arz ewanielisty surow a ale pełna wyrazu dobroci 
zdaje się coraz więcej łagodn eć patrząc na to dziecię, 
które z  takiem wysileniem i uw agą chciałoby sobie 
szczytne przyswoić nauki wiary. Można prawdziwie 
z najw yższą przyjemnością godziny całe przyp®lD*ac 
się obu tym postaciom , które tak różne wiekiem i s ta ­
nowiskiem tak oraz podobne do siebie uczuciem i nie­
winnością. Mnićj mię nierównie zajęły inne obrazy 
treści religijnej.

Dwa obrazy Casanowy, przedstawiające sceny w o­

jenne, a  z  tych jeden podjazd kozseki należą bezsprze­
cznie do najpiękniejszych ozdób w ystaw y. Jakaż to na­
turalność w postaw ie, ile wyrazu charakterystycznego 
w tw arzach, ja k  trafne ugrupowanie. Najmniejszej nie- 
w idzisz tu przesady a te przegięte na koniach posta­
cie przypom inają ci w całej prawdzie owych synów ste­
pu , co na lotnych gdyby wiatr rum akach z  Tataram i o 
lepsze się uganiali. A obok nich jakże  doskonale od­
dany ten sztywnie na koniu siedzący Szw ed, w którego 
tw arzy duma i hardość się przebija; gdy przeciwnie 
w obliczu kozaków  sw oboda ale oraz i przebiegłość jak  
najdokładniej się malują.

Do najpiękniejszych obrazów w ystaw y zaliczyłbym 
także przedstaw iający żonę Rubensa. Jest to jedna 
z licznych kop ij, n iew ien przez kogo w ykonana, ale 
pełna zalet tak pod względem kolorytu ja k  w yrazu, 
czem w łaśnie wizerunek ten żony R ubensa głównie ce­
lować powinien. Postaw a bowiem do w pół obnażonej 
niew iasty raziłaby nas niewątpliwie mimo wdzięków 
ciała i tej prześlicznej okrągłości form i pulchności 
kształtów , gdyby tego wszystkiego pewien urok czysto 
idealnej natury nieopromieniał. Podziw iasz wdzięki, 
doznąjesz bardzo miłego w rażen ia , a  jednak nic w tem 
niewidzisz, coby pozorem naw et zm ysłow ości tchnęło. 
Z daje ci s ię ,  że ta  istota nie je s t ziem ską i tak nie­
w inną , że niepojmuje wcale tej chwili potrzeby osłania­
nia sw ych form przecudnych, któremi w łaściwie niko­
go zachw ycać niemyśli. I to je s t w łaśnie zdaniem na- 
szćm najw yższą zaletą ob razu , a  o r a z  mistrzowstwem 
w sztuce.

Portret Stefana Batorego zajął nas nietyle P0(i 
względem artystycznej doskonałości, ile pod względem

wiernego oddania rysów  tego bohate-a, który dziesię- 
cioletniem panowaniem sw oje n niemało do sławy 
Polski się przyczynił i owych dhelnych mężów, 
co zaszczytem  byli kraju pod jego niedołężnym nsstcPc1, 
niejako w ychował. Jest to kopia wizerunku tego k r ó la  
zaraz po k o r o n a c y i ,  ile się zd >je w K r a k o w i e  PrzeZ 
któregoś z tamecznych zapew ne malarzy wyko’i a ' J ^  
a  posłanego cesarzowi rzym skiem u. Batory Prz® ^  
wiony po pas, w koron ę i płaszczu królewski'®’ 
się na ogromnym m ieczu, którym n ie b a w e m  r y 
w ewnętrzne miał uśm ierzać i wrogów noW®j J
gromić. Z  rysów tw arzy pełnej wyrazu 
raz i w ojow nika nieustraszonego i ™nemi ^  >

SS.'ssssr, ',s6orców “w
dząjow e lub przedstawiając* wvznać * w 
sposobie p iękne, lecz mus , ze malowidło
mebędące upostaciowań'® . . , \ b Rl;b<żei lub
przynajmniej o d  wzorem y - siejowego nigdy do 
nas p r z e m ó w i ć  n iezdoj. Pięknie odm alowany pies lub 
koń je s t dowodem ' ) 18 tecbJiicznej w praw y mitl-rz*, 
c o  d o p ie r o  p ie r z y ™  Je8j Mczeblem w zaw odzie sztuki, 
i bierna ze. p . JeJ stroną. N iestosujem y tego 
do M o r a c z y ń s k i e g o , lecz wolelibyśmy zaw sze , gdyby o-
b o k  Portretów d o b r z e  w ykonanych nie pieski ale coś

'jarzy ło ' Z 1Ib*en’atn Je8°  w pamięci się naszej

Portret pędzla Rodakow skiego przedstawiający m at- 
ę artysty znany ju ż  publiczności mniej więcej z opi- 

so w , dla tego nie będę o nim m ów ił, choć wyznam
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dnyra za pomocą znaków i telegrafu elektrycznego 
Statek ten przeznaczony do żeglugi do Indyj i Austra­
lii, będzie mógt odbywać podróż do pierwszych w dni 
30 do 3 3 , do drugiej we 33 do 36. Ładunek jego 
zawiera 5000 ton, a dla podróżnych samąj pierwszej 
klasy ma 800 osobnych izb, nielicząc pomieszczenia 
dla gości 2ej i 3ej klasy. Zamiast szalup i łodzi przy 
wiązanych do każdego statku na wszelki wypadek 
„Wielki Wschód* zabierze z sobą dwa parowce śru­
bowe 90 stóp długie.

Kiedym wspomniał o Indyach wschodnich, nie odrze- 
czy będzie dodać, że wedle raportu kompanii złożo 
nego po dzień 30 kwietnia 1854 dochody ich po po 
trąceniu kosztu poboru i pensyj traktatami zapewnio­
nych (116,752.925)_ wynosiły 492,627,000 franków 
wydatki 543,729.925. Było tedy przewyżki nad przy­
chód 51,402,925 fr. Samo utrzymanie wojska i ma­
rynarki kosztowało przeszło 411 milionów fr.

Cesarz Napoleon odjeżdża w przyszły poniedziałek 
lub wtorek do Plombieres. Do tychże wód udały się 
już marszałkowa St. Amaud i pani Raglan. Trybu­
nały paryskie bezprzestannie sądzą sprawy bursowe 
Wczorąj w trybunale cywilnym p. Berryer bronił spra­
wy p. Goupy, który na zapewnienie dane we wrześniu 
r. p. przez towarzystwo kredytu ruchomego, że obli- 
gacye tegoż towarzystwa zostaną wypuszczone po kur­
sie 285 fr., że akcyonaryusze będą mieli prawo za­
płacić je spodziewaną dywidendą 200 fr., a gotowemi 
pieniądzmi dodać tylko 85 fr., nakupił akcyj kredytu 
na spekulacyą. Rząd niedozwolił na wypuszczenie 
w obieg obligacyj, nrmo zastrzeżenia w statucie do 
zwalającego na ich utworzenie, i p. Goupy stracił na 
gwęj spekulacyi; żądał tedy, aby mu stratę tę wyna­
grodzono. P. Senard adwokat długo się rozwodził sta­
jąc w obronie pp. Pereire dyrektorów towarzystwa, 
wykazywał przysługi jakie ono Francyi oddało, a gdy 
przyszła kolej na p.Pinard prokuratora cesarskiego, ten 
w zabranym głosie doradzał, aby towarzystwo mnięj 
się chlubiło swojemi tryumfy, a p. Goupy wcale zamil­
czał o swej przeszłości, gdyż przed laty popadł w ban­
kructwo. „ Wspomnieliście, że towarzystwo wasze— były 
jego słowa— jest industryą kredytu, wyraz ten przy­
wodzi mi na pamięć twórcę jego, mistrza szkoły która 
liczyła wielu uczniów ęSt. Simona), z której wyszli 
nasi ekonomiści, dyrektorowie kolei żelaznych, bankie- 
rowie dzisiąjsi, twórcy także wielkiej kompanii rucho­
mego kredytu. Powiedźcie mi, pytam was, czy wśród 
szału i gorączki jaka opanowała epokę dzisiejszą, 
kiedy zamiłowanie szalone gry i zgubnych spekulacyj 
zajęło umysły mnięj baczne, wy panowie z kredytu ru­
chomego niemacie sobie nic do wyrzucenia? Czyż 
mnożąc przedsiębiorstwa nad miarę i średki miejscowe, 
niedostarczyliście pastwy dla chciwęj zarazy, co na ko­
rzyść dzisiąj poświęca jutro, razi publiczną moralność 
i przyprawia o zgubę same nawet interesa materyalne? 
W szakżei to przy każdej likwidacyi potrzeba dziś 30 
do 40 milionów żeby powstrzymać graczy w ich nie­
rozsądnych z fortuną zapasach, a gdy tych zabraknie, 
któż obliczyć zdoła straty, ruiny, żałobę rodzin, samo­
bójstwa łub ciosy zadane rannym pod któremi padł 
niedawno jeden z waszych przyjaciół? Kiedy wychwa­
lacie cuda waszego geniuszu, kiedy zapominacie ten 
oto bilans moralny i finansowy położyć na szali, obo­
wiązkiem jest naszym to dopełnić*. P. Goupy nic nie 
zyskał i jeszcze koszta sądowe opłacić musiał. Takiż 
skutek był wytoczonąj sprawy przez niąjakiego pana 
Kauffmann z departamentu niższego Renu, żądąjącego 
15,000 wynagrodzenia od p. Mires za to że ten nie- 
wypełnił co do joty danych sobie zleceń na bursie. P. 
Mires miał racyą za sobą.

Był także proces ale innej natury. W r. 1854 p. 
Roqueplan dyrektor opery wielkiąj potrzebował tenora 
i rozumiał że go znalazł w panu Mazzolinim, który 
zobowiązany był na lat 2 jeszcze kontraktem zawar­
tym z p. M.rellim dyr. opery w Wiedniu. Podąje mu 
propozycye. że pierwsze 6 miesięcy po fr. 1200 za 
rok drugi 24,000 za trzeci 30,000, ale że Mazzolini 
po francusku nieumial, więc dyrekcya opery wzięła 
naukę tę na swój koszt i jeżeli po 6 miesiącach uzna 
go zdatnym, kontrakt nadal trwać będzie. Mazzolini 
opuszcza Wiedeń. Sześć miesięcy nauki upływają 15 
marca. Następnie próba w obec pana Crosnier następcy 
Roqueplana. Tenor śpiewa Wilhelma Telia. Powiadają

mu że więcej po nim się spodziewano i dają mu od­
prawę. Kontrakt był wyraźny. Mazzoliniego miejsce 
ząjął Wikard. Powiadąją, że p. Crosnier dyr. i depu 
towany zastąpiony będzie w administracyi opery przez 
p. Royer dzisiejszego dyrektora teatru Odeon.

Jeżeli chcecie wiedzieć, gdzie jest w tej chwili hr. 
Orłów czytajcie depesze telegraficzne:

Berlin 27 czerwca. lir. Orłów jest w Berlinie i wczo­
raj biesiadował z królem pruskim. Havas.

Wiedeń 26  czerwca. Hr. Orłów wczoraj wieczorem 
przybył tutaj. Peytral.

Constitutionnel i A ssem ble Nationale obie te de­
pesze zarówno powtórzyły. Hr. Orłów podobny tu jest 
do Pinettego co na raz jeden i o tejże godzinie wszy- 
stkiemi bramami z Petersburga wyjeżdżał.

Przybyły nareszcie do Luvru starożytności wygrze­
bane przez p. Place w dawnym Babilonie i Niniwie, 
w podróży swojej do Francyi napadnięte przez Arabów 
i zatopione w Tygrze.

P. Roselly de Lorgues wydrukował piękną swą pra­
cę K rzyszto f K o lu m b , w któręj czytelnik znajdzie wiele 
dotąd nieznanych szczegółów.

Jutro mieszkańcy Chateau Thierry obchodzą uroczy­
stość mięjscową na pamiątkę Lafontena. Dziś za go­
dzinę otwarcie Pre Catelan w lasku Bulońskim, otrzy­
mawszy nań zaproszenie, list nininiejszy zamknąć mu­
szę. Dyrektor tych zabaw p. Ber dla gości swoich bez 
płatnie ofiaruje wszystkie teatra, zabawy, karuzele, bu­
fet nawet. Taka to jest gościnność przedsiębiorców pa­
ryskich. Powiadąją że owo ustronie jest prawdziwie 
rąjem, obaczemy je sami.

szczerze, że między portretami wystawy, których jeść 
wiele i pięknych, nejbardzięj mi się podobał. Malarz u- 
miał opromienić i ożywić takim wyrazem tę twarz wcale 
nie urodziwą, że wpatrując się w nią mimowolnie cześć 
synowską podzielasz. Mimo nąjwiększego podobieństwa 
formy, przemawia z płótna ideał, świadczący o twór- 
cząj fantazyi malarza, który ideałowi w tego nawet ro­
dzaju utworze przewagę nad formą nadać potrafił.

Szkice akwarelowe Tepy, których trzy znajduje się 
na wystawie, przedstawiają sceny wschodnie; jeden gru­
pę arabów na noclegu, drugi grupę włóczęgów wscho­
dnich, trzeci pasterza arabskiego. Utalentowany artysta 
nadał tym obrazkom taki typ i barwę wschodu, że nic 
do życzenia nie zostaje. Het to w tych postaciach wy­
razu, prawdy i charakteru miejscowego; mimowolnie 
przenosisz się duchem w owe strony i oddychasz nie le­
dwie ich skwarnem powietrzem.

Między historycznemi obrazami, jest także dwa Łu­
czyńskiego, które mi się wcale nie podobały. Jego Jan 
111 pod Wiedniem, jest zdaniem mojem tak pod wzglę­
dem pomysłu jak i wykonania najgorszym w eałćj wy­
stawie. Malarz nie umiał nadać tem u bohaterowi wła­
ściwych cech, po których na pierwszy rzut oka poznasz 
go między tysiącami. Tu widzisz po prostu w pancerz 
przybranego rycerza na koniu, mającego orła na hełmie, 
ale to nis Sob.esk), ,’)SV wsławiony obrońca chrze- 
ściaństwa, oswobodziłitl Wiednia, pogromca Turkowi 
Tatarów. Nie ma nawet podobieństwa w twarzy, jsk  
gdyby malarz współczesnych nie znał wizerunków. Ry­
cina de la Hayea, toż samo przedstawiająca o ileż wyż­

Lw ów  29 czerwca. J. Mość Cesarz Ferdynand 
raczył na wykończenie halicko-ruskiego instytutu 
narodowego i na wybudowanie kościoła katolickiego 
obrządku greckiego we Lwowie przesłać najłaska 
wiej kwotę 1000 złr. m. k. na ręce JMks. kanonika 
Kuziemskiego, przełożonego komisy i zarządzającej 
ludową.

Lwów. Przegląd miesięczny stanu galicyjskiej 
kassy oszczędności z dniem 1 lipca 1856.

Stan wkładek pieniężnych z d. 31 maja 1856 zlr. 
3,133,171 kr. 25 d. 3. Ód 1 do 30 czerwca 1856 wło­
żyło 571 stron zlr. 87,057 kr. 26 d.— W tymże okre­
sie wypłacono 589 stronom złr. 129,064 kr. 26 d. 3 

zatem ubyło złr. 42,007 d. 3. Stan wkładek pie­
niężnych z d. 30 czerwca 1856 r. złr. 3,091,164 kr. 25. 
Do czego doliczywszy prowizyę z dniem 30 czerwca 
1856 dopisaną złr. 56,671 kr. 3 d. 3. Stan wkładek 
pieniężnych z d. 1 lipca 1856 złr. 3,147,835 kr. 28 

3. Następnie kapitał galicyjskiego instytutu ciem­
nych z prowizyą z dniem 30 czerwca 1856 dopisaną 
(w osobnym rachunku) złr. 1842 kr. 55 d. — Fun­
dusz pożyczkowy Franciszka Józefa dla profesyoni- 
stów lwowskich z prowicyą z dniem 30 czerwca 
1856 dopisaną (w  osobnym rachunku) złr. 5 kr. 
22 d .— Fundusz „Pierwszego Towarzystwa przemy­
słu konopnego i, lnianego* w Galicyi z prowizyą 
z dniem 30 czerwca 1856 dopisaną Cw osobnym ra­
chunku) złr. 7294 kr. 13 d. —  razem  z łr . 9 1 4 2  
kr. 30 d. — Ogół ostateczny złr. 3,156,977 kr. 58 
d. 3.

Na to ma zakład na dniu 1 lipca 1856.
a )  na hipotekach . . . .  złr. 2,615,282 kr. 20 d.—
b)  w z a s ta w a c h .....................  100,375 „ — „ —
cj  w galicyjskich listach za­

stawnych ............................„ 119,000
d)  w wekslach eskontowanych „ 95,620
e j  w obligacyach pożyczek

p a ń s tw a ............................ ...  60,000
f )  w g o to w iźn ie ......................  318,184_________

Razem . „ 3,308,462 „ 44 „ — 
potrąciwszy powyższą stronom należącą się summę 
złr. 3,156,977 kr. 58 d. 3. Okazuje się przewyżka 
w summie złr. 151,484 kr. 45  d. 1 w którąto su­
mę wchodzą: prowizyę niespłacone i pobrane tu­
dzież majątek własny zakładu, koszta utrzym a­
nia i t. p .

W e Lwowie dnia 1 lipca 1856.
Z dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

W ie d e ń  2 lipca. Równocześnie z Paryża, Frank­

furtu i Karlsruhe nadchodzą doniesienia o zjeździe 
Cesarzów Francuskiego i Austryackiego, który ma nie­
zadługo nastąpić, bądź w Lombardyi, bądź też w Ba- 
deńskiem. W  Wiedniu o tyle tylko o tern wiedzą, o 
ile z zagranicy się dowiadują, wszelako przypomi­
nają sobie słowa brata J. C. K. Mości wyrzeczone 
w Frankfurcie, iż N. Pan zwiedzić to miasto zamie­
rza, a stąd w noszą, iż zjazd z Cesarzem Napoleonem 
nastąpi nad Renem.

— J. C. W. Arcyksiąźe Zygmunt jenerał-m ajor i 
brygadyer, postąpił na fmporucznika i dywizyonera. 
Fmpor. bar. Pirquet de Cesenatico porucznik pier­
wszej gwardyi przybocznej łuczników postąpił na 
kapitana-porucznika w tćjźe broni; a fmpor. i jene­
ra ł dywizyi książę Gustaw Henryk Hohenlohe-Lan- 
genburg mianowany porucznikiem w tejże gwardyi.

— Gazeta Wiedeńska zamieszcza całą osnowę 
konsensu udzielonego na budowę kolei żelaznój 
Reichenbergsko -  Pardubickiej w Czechach, mającej 
nosić nazwę: „c. k. uprzywil. południowo-północno 
niemiecka kolej łączna* na imię pp. Jana Liebiga, 
braci Klein i A. Lanr.a w związku z Księciem Kami
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lem Rohan, hr. Franciszkiem Harrach, p. Maurycym 
JMckaiier i p. Karolem Semon. Kolej ta prowadzić 
ma z Reichenbergu przez Liebenau, Turnau, Semil, 
Folgendorf, Królodwór, Josephstadt, Królogród do 
Pardubic, wraz z koleją uboczną z Jaromira do 
Szwadowic. Kapitał zakładowy wynosi 18 mil. złr. 
Budowa ma być gotową w ciągu lat 4ch. Po upły­
wie lat 90 kolej przechodzi na własność skarbu. 
Reszta warunków jes t prawie taka jak w innych te ­
go rodzaju prywatnych przedsiębiorstwach.

— Czytamy w Ost D . Post: Rada zawiadowcza 
galicyjskiej kolei żelaznej już jest ustanowiona. Skła­
da się ona z 15 członków. Szlachta z księciem Sa­
piehą na czele ma 8 głosów, 2 głosy zakład kredy­
towy (pp. Hófken i W estenholz), 2 głosy kolej pół­
nocna (pp. Dr Zielinka i Stummer), 2 głosy bankie- 
rowie zagraniczni, 15ty głos p. Maurycy Haber.

— Bajeczne rzeczy opowiadają o przepychu z ja ­
kim książę Paweł Esterhazy wystąpić ma w Moskwie 
na koronacyi cesarza Aleksandra. Strój węgierski 
w jakim książę występować będzie z całym swoim 
orszakiem i służbą, dozwala użyć złota i drogich 
kamieni do ubioru. T ow arzyszyć  mu będzio w ielka 
liczba bogatych panów , z których każdy służbę w ła­
sną mieć będzie. Tym sposobem poselstwo to odnowi 
wystawność dawnych poselstw, jakich tradycya dziś 
zaginęła. Stroje kilkorakie księcia przygotowane do 
różnych uroczystości dworskich oceniają na milio­
ny. Guziki przy odzieży mają być z drogich kamie-

i pereł, wyszywania perłami i dyamentami, rzę­
dy koni paradnych także odpowiednie do stroju 
jeźdźca, a zapinka u kołpaka przy piórze czaplein 
ceniona jest na 300,000 złr.

J. C. W. Arcyks. Albrecht odwiedził króla ho- 
w Loo w d. 28 czerw ca, a nazajutrz 

miał się udać do Scheveningen, gdzie używać bę­
dzie kąpiel morskich.

N i e m c y .
Zeit mówi, że cesarz Aleksander spodziewany 

jest powtórnie w Berlinie aby widzieć się z swoją 
matką, która w połowie sierpnia wróci z Wildbad 
do Berlina, i zjedzie się tu z cesarze n, a następnie 
uda się do Sycylii. Książe Fryderyk Wilhelm pru­
ski w rócił we wtorek z Anglii do Poczdamu. Nie­
bawem rodzice jego Księstwo Pruscy wraz z córką 
swoją Ludwiką zaręczoną księciu Rejentowi Badeń- 
skiemu udadzą się z Baden-Baden, gdzie bawią o- 
becnie, do Anglii. Księstwo Pruscy i król W irtem- 
bergski wybierali się odwiedzić cesarzową rosyjską 
wdowę w Wildbad. C sarzowa nosi tam przybrane 
nazwisko „Hrabina Znamenskaja*.— Komisarzem pru­
skim przy komisyi do regulacyi żeglugi na Dpnaju 
wedle postanowień traktatu paryskiego, mianowany 
jest radzca rządowy Bitter z Minden.

D a n i a.
N at. Ztg  p isze: duński pośpieszył się z od­

powiedzią na wiadomą notę pruską i austryacką ty­
czącą się Księstw duńsko-niemieckich. Odpowiedź 
ta wygotowaną je st w sposób taki, jak tego się

można było spodziewać po Danii, która od r. 1851 
drwi sobie z Niemiec. Nie jest to odpowiedź w ła­
ściwa na notę pomienioną, ale raczej obwieszczenie 
rządu które według depeszy telegraficznej podanćj 
przez Hamb. Nachr. z Kopenhagi 29 czerwca brzmi: 
„W  D zienniku praw  zamieszczone jest prawo o do­
brach narodowych holsztyńsko-lauenburgskich, tu­
dzież obwieszczenie, w moc którego na zasadzie § 
22 ustawy zbiorowej z dniu 2 paźdz. r. z. oddzielne 
sprawy Księstwa Holsztyńskiego są załatwiane. Dó­
br. narodowe należą wedle tego do spraw wspól­
nych królestwa*. Tak odpowiedzieć, jest to prze­
ciąć węzeł gordyjski.

W  maju przepłynęło przez Sund 2153 statków 
kupieckich; między niemi 455 angielskich, 389 nor- 
wegskich, 289 pruskich, 261 szwedzkich, 233 duń­
skich, a tylko 12 północno-amerykańskich.

F r a n c y  a.
Z powodu projektu do prawa przyznającego 200,000 

franków pensyi rocznej każdój z córek Ludwika Fi­
lipa lub ich spadkobiercom, książęta domu orleań­
skiego następującą według Indćpendanee podpisali 
protestacyę:

Claremont 25 czerwca 1856.
Dowiedziawszy się niedawno, iż się przygotowuje 

projekt do prawa mającego złagodzić dekret kon­
fiskaty z d. 22go stycznia 1852 r. prosiliśmy na­
szych przyjaciół, aby odmówili stanowczo wszel­
kiego kroku pociągającego za sobą wspólność na­
szego udziału w tym zachciwie wynagrodzenia.

Delikatność i przywiązanie do książąt obcych spo­
winowaconych z naszą rodziną wzbroniły nam uczy­
nić więcój. Lecz czytając wykład powodów proje­
ktu do prawa, mającego wam być przedłoźonem, 
spotykamy tam w yraz, na który uszanowanie dla 
pamięci ojca naszego i uczucie własnej naszej go­
dności zmusza nas dać odpowiedź. W yraz ten jest: 
łaskawość:

Łaskawość tam tylko da się zastosować gdzie nie 
ma prawa. Słuszność nasza opiera się na powadze 
praw, a sprawiedliwość kraju dotąd się nią opieko­
wała, dopóki sama nia była zmuszoną uchylić czoła 
przed siłą. Łassawość zaprzeczająca praw nową jest 
przeciw pamięci naszego ojca zaczepką, którą ode­
przeć naszym jest obowiązkiem.

W r. 1852 polityka przywykła uważać pieniądze 
za narzędzie rewolucyi, chciała się przeciw nam 
zapewnić, konfiskując spuściznę po ojcu naszym. U- 
silowała ona niesprawiedliwość i gwałt swego po­
stępowania ubarwić powodami, które oburzyły pu­
bliczne sumienie, a przeciwko którym protestowa­
liśmy wtedy.

Dziś wyraz łaskawość zastósowany do przedłożo­
nego wam wnio ku, tę samą zdradza myśl jak  owe 
powody, i dla tego odnawiamy naszą protestacyą. 
Być może, iż idziemy w tein za uczuciem wygóro­
wanej draźliwości, lecz któż w obec tego co po­
z o s ta ło  F r a n c y i z  dobrodziejstw naszego o jca, o- 
śmteli Się powiedzieć, że panował tylko w ścisłym 
interesie rodzinnym Francuz z w sze poświęcony dla 
kraju, który w r, 1792 walczył jako żołnierz od­
pierając najście na kraj, król który przez lat 18 u -  
iniał obdarzać Francyą wolnością i swobodą; król, 
który jćj dał tę armią co walecznością swą nową 
sławę przyniosła naszym sztandarom, król ten stoi 
zawsze tak wysoko, iż go potwarz niedosięgnie.

(pod.) P. d’Orleans (książę Nen.ours)
F. d’Orleans (książę Joinville)
H. d’Orleans (ksiąźe d’Aumale)-

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 27 czerwca, 

zbiera się na wniosek hr. Derby Izba w komitet dla 
rozebrania bilu poprawki w przysiędze abjuracyjnej. 
Lord Lyndhurst pierwszy przemawia walcząc prze­
ciw bilowi co do jego formy i wagi. Co do formy: 
ponieważ chcąc zmienić dawną przysięgę w miejsce 
jej stawia zupełnie nową, co do wagi: ponieważ jak 
dzieje dowodzą, przysięgi abjuracyjne nigdy nanic 
się nieprzydały. Lecz to jeszcze nie Wszystko. Za­
rzuca on bilowi, że jest wymierzony wprost prze­
ciwko żydom. Dotąd Izba trzymała się odpornie mó-

szą od tego obrazu! Równie słabo wykonany jego 
Władysław Jagiełło nawracający Litwinów. Łuczyński 
był niewątpliwie pracowitym i pilnym malarzem ale bez 
znakomitego talentu, a przedewszystkiem brak mu zu­
pełnie fantazyi twórczej, bez której nic wielkiego w sztu­
ce dokonać nie można, czego i inne jego obrazy najle­
pszym dowodem.

Wspomnione wyżej dyletantki dostarczyły bardzo 
wiele obrazów pędzla swego na wystawę tutejszą, po- 
największąj części kopie rozmaitych artystów zagrani­
cznych, głównie włoskich. Najwięcej atoli talentu a na­
wet pewnej artystycznćj dzielności widzimy w obrazach 
panny Fredrowny. Portret jej brata i trzy jej studya 
z natury, tj. portrety osób rzeczywistych, mogą stanąć 
słusznie obok najlepszych, które na wystawie się znaj­
dują. W wizerunkach mianowicie żyda i żydówki prze­
bija się bez wszelkiej przesady typ i charakter tćj czę­
ści mieszkańców kraju naszego.

O rozmaitych pejzażach, których jest kilkanaście a 
między temi i prawdziwie piękne, o kopiach madon, 
świętych, obrazów przedstawiających ucieczkę do Egi­
ptu, świętą rodzinę i tp. nie będę się rozpisywał, jak 
nie mnićj o portretach, ponieważ to albo obrazy znane 
powszechnie prawie, byłoby zatem zbytecznie o ich 
wartości rozprawiać, albo znów takie, że mimo zalet 
na wyliczenie i opisanie szczegółowe nie zasługują.

Kilka obrazków, a między temi dwa większe na bla­
sze pędzla Fitta przedstawiające ptastwo ubite darowa­
no na fundusz zakładu ciemnych, który z losów na te 
dwa mianowicie malowidła dość kosztowne znaczną

powinien uzbierać sumę, ponieważ każdy z majętniej­
szych chętnie kupieniem losu do tak szlachetnego ze­
chce się przyczynić celu, widząc przytem naocznie, jak 
się zakład sumiennie z obowiązku swego wywiązuje. 
Godzień bowiem można zwiedząjąc wystawę widzieć 
kilku wychowanków zakładu zatrudnionych ręcznemi 
robotami, jak to już w pierwsząj wspomniałem kore- 
spondencyi, a Prof z tego co niedzielę po południu słyszeć 
dość dobrą muzykę przez nich wykonywaną.

Przedstawiwszy w opisie zarysowym tegoroczną wy­
stawę obrazów zamknę rzecz moją kilku jeszcze sło­
wy. Zbiór tak liczny złożony z obrazów jedynie, które 
kto przysłać zechciał, nie może naturalnie być zesta­
wieniem samych doskonałości, zawsze jest przecież 
widzenia godny, a publiczność oglądając obok wad je­
dnego, niezaprzeczone zalety drugich, ma tern samem 
sposobność wyrobienia sobie sądu o sztuce. Jeżeli wy­
tknęliśmy pierwsze w tym lub owym obrazie, nie na­
rzucamy nikomu zdania naszego i zostawiamy każdemu 
równe prawo sądzenia. Lecz zdając sprawę z tego, ja­
kie było indywiduaine nasze uczucie na widok którego 
z celniejszych obrazów wystawy, nie myślemy dobijać 
się zaszczytu znawstwa wszechstronnego. Zdaje się 
nam przecie, że myśl tkwiącą w obrazie zdołamy spo- 
strzedz, a oraz ocenić, czy forma odpowiada treści. Nie! 
powoduje przytśm nami chęć tvlko ganienia wszystkie-' 
go, co krajowe, jak Njg krytyk pierwszego sprawozda­
nia naszego wyrazić raczył, lecz używamy tylko pra­
wa orzeczenia w granicach przyzwoitości literackiej sądu 
naszego, nie unosząc się ani zawiścią ani względami

osobistemi, cobyśmy i jemu także z duszy radzili, aby 
się publiczność sporami coś na kłótnię osobistą za- 
krawąjącemi nie gorszyła. Piszemy bez namiętności, 
pragnąc jedynie postępu we wszystkiem , a jeżeli gani­
my rzecz, czyn lub wykonanie, nie tykamy nigdy in­
dywidualności osoby, bo wiemy dobrze, że osobistość 
w krytyce jest najcięższym grzechem. Pan Szlegiel, któ­
rego zresztą poważamy jako artystę łączącego talent 
z ukształceniem, pracowitego i oddającego się gorliwie 
sztuce, nie potrzebował bynajmniej obrońcy tak żarli­
wego, jak nasz krytyk, ponieważ nie był zaczepiony 
lub spotwarzony. Sądzimy przytem, że jako człowiek 
ukształcony woli sumienny choćby w części nawet 
mylny sąd o swym utworze, niż fałszywe pochwały, 
które nienawiść przeciw komuś trzeciemu wywołała. 
Gorliwość bowiem krytyka sprawozdania mego nie 
pochodzi z przekonania o niesłuszności p. Szieglowi 
wyrządzonej, ale z innego zupełnie źródła. Nikt nie 
broni tak namiętnie sławy drugiego, a mianowicie, 
gdy ta sława najmniejszego nie poniosła uszczerbku, 
bo jeżeli et bonus interdum dormitat Homerus, czyż 
i malarz nie może tej podlegać słabości, że się cza­
sami omyli? Lecz dość o tern, bo znając drażliwe 
usposobienia krytyka nie chciałbym na nowe jego po­
ciski i ftlipiki się narażać, które na nieszczęście ani uczą 
ani budują. Jest to pierwsza i ostatnia odpowiedź i 
obrona na jąj wyzywające zaczepki.
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wiąc żydom: „Usiłowania wasze są daremne, niewej- 
dziecie do Izby". Lecz gdyby bil przeszedł, żydzi 
zostaliby wykluczeni prostem gfkow aniem  parla­
mentu. Jest to zresztą żartem jeżeli nie obelgą od­
syłać bil ten do Izby niższej i spodziewać się aby 
tam był przyjęty. Szlachetny lord oświadcza w koń­
cu zamiar swój przedłożenia niejakich poprawek 
w ciągu dyskusyi 

Lord Derby mówi iż ubolewa, źe szlachetny lord 
tak całkiem opacznie pojął zamiar bilu. Nietylko nie 
jest on skierowany przeciwko żydom, lecz nieza- 
wiera ani jednego przepisu, wczemkolwiek ich do­
tyczącego: Co się tyczy zarzutu przeciw formie, 
szlachetny lord niedał w tej mierze dowodu zwy­
kłej swej przenikliwości. Mam nadzieję mówi on 
w jjoócu, że Izba odrzuci proponowane poprawki i 
przyjmie bil taki, jaki je s t:

» 0 rdysk“Syi w której biorą udział lordowie: Camp­
bell, Clanricarde i Ellenborough, bill i poprawki pro­
ponowane przez lorda Lyndhurst zostają jednomyśl­
n e  odrzucone, a bill przyjęty je s t przez komitet.

Lord Lyndhurst oświadcza, iż waruje sobie prawo 
przedstawienia poprawek w ciągu trzeciego odczy­
tania.

W Izbie niższej z d. tegoż oświadcza p. Moor, iż 
zapowiedział niedawno, że uczyni wniosek odnoszą­
cy się do dyskusyi nad kwestyą amerykańską, lecz 
wniosek ten odroczył aż nadejdą dotyczące tej spra­
wy dokumenta. Dokumenta te nadeszły, zapytuje on 
przeto szlachetnego lor a będącego na czele rządu, 
kiedy przeznaczy dzień dla tej dyskusyi.

Niechaj szanowny członek, mówi lord Palmerston, 
nieprzypisuje brakowi dlań uprzejmości z mej strony, 
że jego żądaniu nieuczynię zadość. W stanie obecnym 
naszych stosunków z Ameryką, źyczyćby należało, aby 
można wszelkiej dyskusyi unikać, któraby się nieprzy- 
czyniła do rozwiązania kwestyi. Zdanie to dzielą ze 
mną nawet członkowie, którzy zwykle są przeciwni­
kami rządu. Uważam przeto za potrzebne, aby żadnej 
dyskusyi niebyło. Niemogę więc oznaczyć dnia, gdyż 
gdybym to uczynił, byłoby to dowodem, źe rząd 
zezwala na dyskusyę w tej kwestyi. W takim sta­
nie rzeczy szanowny członek może korzystać z słu­
żącego mu jako niepodległemu członkowi tej Izby 
praw a, i pierwszą nadarzjąc \ się pochwycić sposo­
bność, jeżeli mu chodzi o urzeczywistnienie jego 
projektu.

P. Moore oświadcza, ź ‘ nie jest zadowolonym 
z odpowiedzi szlachetnego lorda i niesądzi, aby ró­
wnież Izbę zadowolić potrafiła. Zarzut na niczern r:ie 
jest oparty. Dyskusya w Izbie niemoźe szkodzić ne- 
gocyacyom, ani wikłać kwestyi. Rzeczą jest Izby 
objawić swoje zdanie co do błędów popełnionych 
od chwili ustania zatargów, a jeżeli formy Izby 
na to zezwolą, przedłoży on jej rozstrząśnieniu kw e- 
slyę werbunków.

Izba odracza się po załatwieniu kilku innych spraw 
podrzędny mających interes.

stkioh wykształconych Rosyan, jego zaś dziennik traktatu paryskiego granica iść powinna do Dołu 
jest w każdym razie znamienitóm pismem, chociaż dniowej stronie Bołgradu, lecz zarazem przez ui 
aż do niesprawiedliwości i nieznużenie walczy prze- ścia rzeki Jałpuch; gdyby więc chciano Sie zastó- 
ciw wszystkiemu co jest pctersburgskie. Literaci I sować do tych obydwóch przepisów, trzebaby po- 
petersburgscy udają, źe meuwaźają bynajmniej na I ciągnąć granice samym brzegiem jeziora Jałpuch 

.pociski M oskwitanina, j , d ?ak w istocie są one dla I przez nadbrzeżne d my, a związki między wscho- 
nich bardzo nieprzyjemne. . . .  I dnią i zachodnią częś ią pasu besarabskiego odstę-

„Gdybyśmy chcieli >ł iwianofilów jednem słowem I pnwanego Mołdawii ograniczone by były do ko- 
scharakteryzować, trudno i niepodobne mielibyśmy munikacyi wodnej przez to jezioro , gdyi w tem 
zadanie, albowiem żadne nazwisko stronnictw polity- miejscu jeziora i bagna ciągną się od Bołgradu na 
cznych zachodniej Europy nieodpowiada ich wyzna- południe aż do m orza, a jedyna droga lądowa idzie 
niu politycznemu i zasadom, ł>ą om wstecznemi a przez Bołgrad. Komisarze tureccy utrzymują, iż Ta- 
raczej konserwatystami pod waględein narodowym, bak je s t starym Bołgradem, a przeto granica po- 
hberalnemi co do zasad p o U w c h  ispo łecznych , prowadzona między Tabak a dzisiejszym Bołgradem 
a doktrynerami pod względem dowodów jakich u - odpowiada warunkom traktatu “ 
żywają. Aby zgodzić jaką sprawę z  m yśl, powsze- -  Korespondent z Bukarestu do dziennika K ron- 
chnego słowiańskiego państwa .z a p a tru ją  się na nią \stadzkiego (w  Siedmiogrodzie) donosi, iż Rosyanie 
według potrzeby, albo z stanowiska staro -  ruskiego, zburzywszy szańce Izmaiłowa, sprzedali prywatnym 
albo z liberalno-zachodniego lecz ,ch zas,dy li- wszelkie budowle publiczne w tern mieście, jako to 
beralne nieprzec odzą nig y po zagranicę liberali- koszary, dom komory, kwarantanny i t. d., za 86,000 
zmu z lb29  18J0 roku. | rg Obawiano się w Galaczu aby ta okoliczność nie

, Jakiś autor niemiecki który przed kilkoma laty sprowadziła wiele nieprzyjemności i zawikłań 
[wiele o Rosyi pisał, niedobrą wyrządził i zawmtan.
Rosyanom porównywając ich z Rzymianami, i przy- k r o n ik a  IfliSjsCOWa I Z A m n iC Z n a
znając .U. wyłącznie dzisiaj młodość, siłę i potęgę. -  p iszą nam z Wrocławia: Dnia 27  a. m Obchodziła 
Wielkość rzymska zawróciła głowę moskiewskim pań- j młodzież polska w Wrocławiu nauki pobieraj,ca Jroc y! 
slawistom, a nawet wypadki wojny wschodniój n ie - L o t t  akademicką z powodu promocyi Zygmund W Ik o l 
Zdołałyzmiemc ichtonu. Nazywają 0,11 ostatnią w oj- skiego, bratanka znanego nam autora Ramotek n l do 
nę pierwszą wojną pun.cką, i pokładają „adzieje na która obojga praw. Tenłe napisał dissertacy,.  O Z e l la  
sympatyach chorwackich . czeskich panslawistów . - \inofficiosi testamenti z prawa rzymskiego i b r o T S  
Nie jest zatem m ało-w ażną wiadomością doniesie- L  trzech - godzinnym sporze z jak najlepszym skntk em 
me które właśnie od przyjaciela Z Moskwy otrzy- zadowoleniem słuchaczy. Oponenci legalni L rliń sk i kan 
muję, źe profesor Pogodni oświadczył jawnie chęć dydat prawa, Gliszczyński Dr med. i chir., Kremski Dr
d t r r " d / 6dak?  Moskwl tanma- W  0,1 był obojga praw i Lamche Dr obojga praw przyłożyli się do 
dos ą tego dziennika, oczekiwać należy upadku powiększenia uroczystości przez staranne rozbieranie tez 
lu przynajmniej osłabienia i omdlenia tego pisma, od doktoranda postawionych.—  P0 oppozycyach ex co- 
ktore miało wytknięty kierunek i wielkie znaczenie, rona uczcił doktoranda profesor prawa Dr Gitzler któ- 
a jeszcze większe nabyćby mogło. Niemogłem nic rego życzliwość dla młodzieży p o lsk i Poś,T ± ć ć i  1

J3 2 Ł J S ? x b "  “ K ““ r * *pozornym a przytaczanym powodom niewierze “ I *>0zyCyą‘ adzca tajny profesor Dr Hoschke zakończył

nad tym listem uwag. • -  Dz“C n °ti raz po ko,e'
— Dzienniki teraz dopiero ogłaszają reskrypt Ce- rach w różnych stronach CesarsTwa4A ^ rT a T w o  P°»ó 

sarza Aleksandra, wydany w Pocztamie 2 czerwca do jednych ze znaczniejszych należy pożar we wsiach Bittsie 
prezesa ministeryum pruskiego Manteuffla, którym i Hlimku w komitacie Trenczyńskim, który w dniu 14 
mianuje go kawalerem orderu ś. Andrzeja. Reskrypt czerwca wciągu trzech godzin zniszczył w pierwszśi wsi
brzmi, jak następuje: 226, w drueići 65 domów i sa 7 P v a PUZQleJ g™ na spadek tych samych

„Wasza gorliwa służba u naszego wiernego sprzy- i kościoły, tudzież inne publiczne budynki Szkwfy l i c z ą * ku.pczyk który 6° uprzedził, prte- 
mierzeńca i przyjaciela J. K. Mości króla puskiego, najmnićj na pół miliona złr. , » P° S‘ę sPostrze8łi co tydzień znaki
zjednała wam prawo do naszego szczerego powa- ~  Komitet towarzystwa wsparcia artystów muzyki 1 k7 ,atowe«° inacz<sj tłumaczyć należało, niż przed
Żarna. Aby to okazać, jak również naszą dla was w Warszawie posiada według sprawozdania złożonego na k T  p mon5’ *‘e chcemy W9zakie ręczyć — dodaje 
przychylność za to, iż staraliście się utrzymywać za-1 posiedzeniu ooólnem w d. 29  -k  , | w końcu Frenylenblatt — iż wypadek ten w Wiedniu

wydrukować w Petersburgu, co więcćj w pewnym poema­
cie inne akcyi dał rozwiązanie i horribile, dictu własnemi 
wierszydłami zastąpił wiersze poety.

Na dowód jedno tylko miejsce przytoczymy. Autor opisu­
jąc w tym poemacie zgon dziadunia, wystawia go w całćj 
boleści, jak serce pękło mu z nadmiaru żalu, krew go 
zalała i skonał na progu więzienia, p. Wolff tak to prze- 
■stoczył:

■ Niebo się roziskrzyło, piorun z chmury leci 
Dz; ^>.z*a^un*° martwy pada na ręce swych dzieci. “ 

cóż to60.* J >od*u6 poematu dziadunio nie miał wcale, lecz 
myślił. ° 11 panu ^ ° b f° w*> on ich zaraz kilkoro wy-

Przeciw tego rn,, . , 
raźnie protestować 8nJ“,bf*Prawiom nie “ o ^ a  dosyć wy-
dniosą głos za ^  P,° '. aia autorów 1 dla prac umysło­wych uszanowaniem. Y J

-  Jedno * P;s“  mówi, że lord Keath,
który od wielu lat cierpiał na podagrę, , , ^
zupełnie, wykąpawszy się w beczce starćj madery. Służą- 
cy wydobyli go pijanego z kąp.eli, włożyli do łóżka a 
dostojny lord spociwszy «i« obficie i wytrzeźwiawszy u- 
czuł się być zupełnie zdrowym. Gdyby między allopatyą 
a homeopatyą przyjść miało do sporu, jakiemu systemowi 
przypisać należy to cudowne wyleczenie, to jakkolwiek 
doza lekarstwa była allopatyczna, przecięż homeopaci o- 
trzymaliby zwycięstwo, albowiem lord trzymał się ich 
zasady similia similibus, to jest klin klinem wybić.

— Fremdenbl. opowiada następujące zdarzenie: Mło­
dy jeden kupczyk mający pokój swój przy jednćj z oży­
wionych ulic miasta, uważał zawsze rano jakieś szcze­
gólne rozstawianie doniczek z kwiatami w przeciwległem 
oknie. W doniczkach tych był albo rozmaryn albo róża. 
Jednego rana stał rozmaryn po prawćj, a róża r o lewój 
ręce, to znów późnićj przeciwnie, a kwiaty te rozstawiał 
zawsze kamerdyner jednego z posłów zagranicznych. Ku­
pczyk uważał, że zawsze w czasie przestawiania doniczek 
przesuwał się ulicą pewien znakomity kapitalista, który 
bacznie obserwował okno, gdzie stały owe doniczki. Ku- 
pczyk dorozumiał się, że ustawianie kwiatów jest pewnym 
rodzajem telegrafowania i śledził na giełdzie czynności 
kap'tahsty. Odkrywszy tym sposobem która strona okna
k“ 7 i  r r  “ kt<5™ ^  Postanowił uprzedzać bao- aiera , za pierwszym znakiem danym nrzez
przeniesiony na praw, stronę okna, zakupił papiery któ­
rych podwyżka była spodziewana. Tymczasem bankier 
przybywszy nieco późnićj grał na spadek tych samych
nu n 1 prAm 1 wn»«n) L  ___ t_. » . . .

R o s y a.
Dziennikarstwo eurc pejskie, szczególniej niemiec­

kie, rozprawia często o stronnictwie sfowiańskićm 
w Rosyi, o jego zamiarach i usiłowaniach. Obecnie 
dzienniki pruskie, a szczególniej N eue Preussische 
ć ig  rozpisują się o tein stronnictwie. Chociaż nie 
ma tu sposobności i miejsca aby przedstawić nasze 
zaamo o tej sprawie, a sposób widzenia całej tej 

Pr7ez dzienniki obce jest często błędny i 
mino. ronny» jodnak podajemy r.astępujący list za- 

zony w Neue Preussische Z tg  z 28go czer- 
^ca , aby przedstawić jak zapatrują się na nią dzien- 
“ iki pruskie.

moim ostatnim liście wspomniałem o rosyj- 
ich słowianofilach i o ich dąźeniaih literackich, 

których ogniskiem jest Moskwa. Był czas w któ­
rym stronnictwo t '1 mogło mieć wielkie znaczenie, 
® Jest podczas wojny wschodniej, w chwili po­

wszechnego zwrócenia się państw europejskich prze- 
Rosji. Albowiem stronnictwo to odwołuje się 

^prost a zręcznie do narodowych uczuć, posiada 
swych szeregach znakomite talenta, a chorągiew 

jak ktdrsl * za k -drą walczy jest równie idealna 
fin .”Jedn°ść niemiecka", „jedność włoska" i „je- 
fusk ®kandynawska*- Przy Okrzyku: „niech żyje 
ski Sława}“ usiłują połączyć wszystkie słowiań- 
Sł(e 2ywi,,fy: Rusinów, Lachów, Czechów, Wendów, 

* akdw, Serbów, Chorwatów i wszystkie szeroko 
sk ro ' n‘?te gufęzie i latorośle wielkiego słowiań- 
prle®°. drzewa. Badania językowe i hi toryczne 

ztdsiębrane przez słcwianofilów miały jedynie na 
z i ? ’ 2’ 6’ li  wszystkie ludy słowiańskie są 
razem5 pobratane i połączone, a zjednoczone 

^utworzyłyby najsilniejszą rodzinę ludów

przychylność za to, iż staraliście się utrzymywać za- posiedzeniu o g ^em  w d 22 Z Z ? T  l o°o e T Z , ,  d ,  
wsze przyjacielskie stosunki między Rosyą a Prusa- własnego majątku. ’ «fl zdarzył,
m i, mianujemy was kawalerem orderu ś. Andrzeja — w  Paryżu utrzymują, że hr. Morny kazał odma- ° d lg ° ?'P<“  1858 r‘ obowi4zywać maj, wPru-
apostoła najprzód powołanego, którego oznaki po- lować na pojazdach swoich/które bierze z . 0 “  do Mo □ l T  ; ag1’ maj“Ce “  P°d8ta-«  funt celny Odpo- 
syłamy wam pozostając wam przychylnym, ,kwy, herb swój. Pytano jaki to herb, i 1  tego de ^ k,1°^mowi francuzkiemu. Wszystkie wagi

kawi biegali do malarza, ab, go widńeć. J  ? * * *  * ■ « «
?  " i ” ! " ” , " ” 1 ■ drogiem lwia, ,Unowi . .  J  '  " " •< T O y ^ lO O  to tów

syłamy wam pozostając wam przychylnym,
Aleksander.“

— Dnia 26 czerwca przybył do Petersburga nad 
zwyczajny posłannik angielski lord Woodehouse.

Księstwa Naddunajskie.

. . .   , .. drueiem kwiat I J /  6------- J UVUŁ,C “krępujący: 100 funtów
Hortensyi ku pamięci królowćj Hortensyi, w trzeciemlwv 'l? °. centnarów Iaart c*yl* ciężar okręto-
gwiazda jako godło rodziny Beauharnais. Ik ■ t 1 Slę na 30 łutów, łót ma 10 kwint,

Gazeta W. K s. Poznańskiego przedrukowała I ™ 1J° . cent<5w’ ce“‘ 10 ziarn. Ziarno dzielo-D. ,.x Y J — Gazeta W. K s. Poznańskiego przedrukował. 1  T ,  10  centów, cent ma l °  ziarn. Ziarno dzielo-
Pisaliśmy niedawno iż CO się tyczy Księstw Nad- Z jednego * pism poznańskich następuj,ce zastrzeżenie- I k s z v 1 i/‘ T T “7  ■ te“ oe,n^ Je9t “>«co wię-

dunajskich, dwie ważne obecnie toczą się sprawy;/ K ilka słów z  voteodu n r z e ^ .U ,  |kszy niż /3 fanu  dz.s.ejazego pruskiego.
pierwsza, czy oba te Księstwa połączone b ę ją  w je -  Franciszka Morawskiego w zbiorze vod tv tu lem  ■ l i /  1 7 _  L1I ,  —
dno państwo; druga, czy dzisiejsi hospodarowie „Skarbczyk poezyi p o lsM j*  KUTS pipiePO W  pobilCZDycb DieoiędZY,
Mołdawii 1 Wołoszczyzny, których siedmioletni o - Od czasu w vdan ia . i  L t  J r  f .  p o u .Vu i j .

*  ■ - 1 ■ , V wydania *  Lipsku przetworzonego samo-/ f r i e d e n .  Kursa telegraficzne z dnia 3  0 0  lin ca—
herbarza Nip.mppViorrn wtiowmin i _ _i___  I e   . ^i . _    « *

uoyuwa liuspuua.o"*- r - - — zusi aną I wać mu pozwoli, pewny jest tylko strat i kłopoi 
u  ste ru  rządu aż do ukończenia orgam zacyi K sięstw .Ikie^o mdrain Tioł , . . • . , . . .  . •  Damrowe

Ost - Donau

Myśl » . worzy«yby najsilniejszą rodzinę ludów, 
ści i,..,! 8 P jt k . *a tłum om ; obraz takiej przyszło- 
nie wzd* na .eJe > dl0 spełnienia których wielu 
c h a ra h t/8^ 8 S*̂  Przed ofiarami i trudami. Jest to 
wianofiierystycznym ryser"  tego stronnictwa, iż sło- 
okazujq c*a^ mają stronników w Petersburgu, 
te rsb u rg o ^ .to w n ą  i ciągłą opozycyą przeciw Pe- 
ksiąika wycć ” '£zystkiemu petersburgskiemu. Każda 
w Moskwie ^  9C0 w Petersburgu ulega surowćj
jest daleko w^7ty?e > a wiesz iż rosyjska krytyka 
syjska literatur^ -i wykształcona i rozwinięta niż ro- 
Według zdania R0źdy petersburgski literat jest, 
Moskwitanina, ę^P ^ łp racow ników  i redaktorów 
Naśladowcą i wielbj1̂ 11?11* wychodzący w Moskwie), 
skiego. Grecz (naczei : Piśmiennictwa cudzoziem- 
*y) i Bułharyn są iv"Lref aktor PółnocnSj Pszczo­
ł o  Biblioteka do c ^ a7 ?kwie potępieni. Jedynie 
dziły za lepsze, chociaż wa * M orski zbornik ucho- 
dina. redaktora Moskwitan^ 1^  profesora Pogo- 
Jeszcze dosyć rosyjskiemi. Pnpis™a te nie były 
z Pierwszych profesorów u n i w e r S "  J68.1. jed ,nym

« słusznie ma dobre imie I * ? ?  “ ?"k,ewfk,e-wziętość u wszy-

. p- j  f  1 wama jego wy
wiadomości, następująca z m i a n a t u r e c k i  za- pracuje, żadną nie zraża się przeszkodą. " '  iDampfschif.

d“zaćT ęd ą B d Z ą Wi W o l o s z c ™ ^  p i^ o m  4

r w S r ^ S i obcych, pd°o priy ciem zuchwale ich H l0-Vr~ “  robu kraiów nozostanie w rekach dzisiejszych ho-1 ń  ? ,  ! J,ą'. . . Lygiery nowe żąd. 1 1 2 , pł. u i .  — Cwancve „tarę ż.
spodarów. Kiedy zaś te Księstwa opuszczone zosta- w y d a w M ^ tS b u rg ^ 0'^ W M f f ^ e l e d l l T  pr,ebieglyI " ^  i n - . T  ImPeryały ż,daj, ss*/*, Pła ^  8 4 %. 
» ,  przez wojska .o reck i. *1 c e ,  - * » * « . .  * \ £ Z £ £ 3 £

ronini wyjechał z B s L e . in  do ą —  Ą  £ 1 *  Z . ^ L  T %  .? ,P“ Z  ^  ’ ‘ ^
— O czynnościach komisyi europe|SKiej mającej kować i dużo przedać |P

pociągnąć nową granicę W Besarabn, PJ«e k o ra .-  Między ostatniemi publikacyami p. Wolffa znajduje się 
pendent z n a d  Dunaju do r ™ s t e r  Z t j jo ™ *  ̂ y : \ S karbczyk poezyi polskiij, zbiór * dwunastu m aich to!
„Komisarze pięciu mocarstw, po dZieWięcm <inmwym mików, miernie wydrukowanych, Obejmujących poezye K 
pobycie w Bołgradzie, wyjechali 18go czerwca ra-1  Brodzińskiego, L. Siemieńskiego W Pola s ■'
naddp ? nbratl! o Jtamtąd udadzg si<? wytykać8 o r re  I ckieg0’ E* Wasilewskiego, A. Bielowskiego,’ D. Maglu-1 D Depesze telegraficzne.

ad Prutem , skąd dopiero rozpoczną J  Y gra-1 szewskiego, F. Morawskiego X. Hołowińskiego iB ohda-l a r y i  1 i‘Pca- Monitor z a m i e s z c z a  prawo o ta_ 
mcę, przejechawszy wprzód całą krainę przez k to- na z aleskiego. Iryfie cukrowej. Ciało prawodawcza uchwaliło pra -
rą ta granica ma być pociągniętą i rozpozna* Szy Co Morawskiego to f,„ wo o czuwaniu nad towarzystwami komandytowenii.
miejscowość. Dłuższy pobyt komisarzy y poe yj Jen< MoraW8k*a«». to mamy do L o n d y n  f lipca z  Do\ 0ru donos, telegraf, źe
dzie był konieczny dla przekonania się dohfa,inie przecież nie zgłaszaiac . i .  dn krdl Belgijski spodziewany tam dz,s,aJ . M orning
n , gruncie „ „iemninoici Poci,gnieni« » .  L ,  „ i. S  l l “ :  U " '  1

i K ii*  Bo'er,<'-“- p̂ze,kr liŁsi,. o“'ł?dJnS, r ktap' “«»bii f  »i»“ i C™k..“ w _____
• t n L  . b ,  'p o ^ ^ / ’g E L e n T b ^ ‘„ .w i j n h , : b  I Ś l  O l .  bpc. « B » r l «  prara
kolwiok drogy, gdy I  w iS . do.ndw . J L T .w Z  '  Szcznrin Jo  r 0 . , £
tuz nad brzegiem jeziora. Rzeczywiście, udaJ \C s iS Nie wiemy, czyli istniei, w Rosyi iakie nr.«n-„ minister spraw z a r

|zei wschodniej Besarabii do b m llo w a  “

Przegląd polityczny.

Tabak f Ri 7  *flHg/r em a r ‘? r  "hv Boferad "° P ^ U w c z y ł  obeą własność? Znalazł on jeszcze I Berlińskie dzienniki labak. CRosya żądała i podobno żąda a b y  Bołgrad, 8pog<5b zwiękgzenia ohydnego b wia< Nie dość, że po- ^ ó b  i aresztowani ,,.v! m

T c h  do ig8r 8 /  I ' 8 PrZy ujŚdU St,rUro,vn R o s v i! ŁpJ82CZał Całe wiersze> wyrazy poodmienia), za sen. bez- Cesarz Napoleoi !  byT° sPokoi'niepuch do jeziora tegoż nazwiska, został p r z y  Rosyi, senga kład, ale jegzcze . r oemgtom dwJ  ‘ ‘e0n wyjechał Igo do Plombieres.
a granica przechodziła między tem miasteczkiem a poeaata oddzieln- ^  jedcą zlał^ łość J J ,  ‘J^ w o i- ’
jeziorem. P. R. Cz.). Wprawdzie według warunków We pracQ auWra) niedorzecznie powybierał to co “ olna



4 CZAS >. Piątku 4  Lipca 1856.

Przyjechali o«l 2 do J Iipca.
HOTEL POLLERA. Gerl Edward vice-dyrektor kolei że­

lazn ej, Kinentt Józef budowniczy. F ilaus Ju liusz, Grzesiek! 
Antoni inżynier z W iednia. Christiani Amalia z W arszaw y.

H O T E L 'D R E Z D E Ń S K I . W ładysław ' Gorajski w łaśc . dóbr 
■ J a sła . Józef Kotarski w ł. dóbr z Glinnika polskiego. A le­
ksander M a r y n o w s k i  ob z Muniowa. Edward Puchalski po— 
rjczn ik  z Jarosław ia. W inkler rotmistrz dragon, z Łańcuta. 
Sylw ester  Bandrowski c. k. jeometra z Czerniowic.

HOTEL ROSYJSKI. Henryk hr. Demblin Profesor Mcdyc. 
H e rm a n n  Fluga. obyw. z B ielska. Tomasz Rajski Adw. kraj. 
c Fam ilia ze Lwowa. Olimpia hr. Stecka z Polski.

K O L E J  Ż E L A K IA  
oo dzienn ie

Pociągi osobowe odchodzą z K ra -o w a  : 
o godzinie 12tćj min. 25 po połud 
o godzinie lOtćj min. 35 w nocy 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ój min. 40 po połud.
o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o godzinie l l ć j  min. 30 w  nocy (w prost)
o godzinie 4tój min. 35  z rana. 
o godzinie 2iej min. 40  po połudn.

P rzych odzą  do K rakow a:
| o godzinio 3ej min. 20 z rana.
1 o godzinie tej mm. 40 po południu,

o godzinie H tój min. 26 przed połudn. 
o godzinie 9tćj min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ćj min. 50  rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po południu, 
o godzinie l l ó j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tój min. 44 po południu.

Do Dębicy 

Do W iednia  

Do W rocław ia  

Do W arszaw y j

i  Dębicy 

Z W iednia

Z W rocław ia

Z W arszaw y

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
W  K ron ice w a r s x a w s k ie j  czytamy o tegorocznym jarmarku 

w W arszaw ie na w e łn ę , następujące wiadom ości:
Pod względem  dowozu w ełny , jarmark tegoroczny mnićj 

b y ł od dawnych pbflty, P rzyczyn iło  się  do tego nietylko, że 
wielu w łaścicieli majac korzystne ceny na miejscu przez ku­
pujących o f ia r o w a n e ta m ż e  je  posprzedaw ali, ale g łów nie, 
te  lata 1853. 1854 i 1855 są latami powszechnej klęski dla 
chodowników owiec. W  samej gubernii lubelskiej upadek o-  
w iec w latach 1853/54 w ynosi w ed ług w ykazów  urzędowych 
239.308 sztuk , a w ykazy jeszcze  w szystk ich  znanych nam 
m iejscowości nie obejmują, ani też stra t, jakie w łościanie  
w owcach ponieśii nie zam ieszczają. Jeżeli w ięc cyfry  staty­
styczne w roku 1844 ogólną produkcyę w ełn y  w  kraju na 
86 ,000 centnarów dużych podają i liczbę owiec do 3,500,000  
podnoszą, a w r. 1854 produkeya ta spadła do 36000 cent. (pu­
dów 118 ,885), to ogólnie przyjąć można, źe w  ciągu tych 
lat produkeya w e łn y  w  kraju przynajmniej o po łow ę się  
zm niejszyła. Jarmark tegoroczny w  tem przekonaniu nas u- 
twierdza.

Dowóz w ełn y  na jarmark śto-Jań sk i w  W arszaw ie w y­
n o sił:  W  roku 1841 centnarów 14,392

„ 1842 „ 14.445
„ 1843 „ 11,823
„ 1844 „ 14,281

prócz tego dostawiono na jarmark w  Kaliszu w r. 1843 za­
prowadzony; w  tymże roku cent. 3000, a w  r. 1844 centnar. 
2000.

Dowóz do W arszaw y ten spadł
w roku 1854 na 4 ,400 cent. Cpudów 15.100)

„ 1 8 5 5  n a  5 ,0 7 6  „  „  1 6 ,6 1 2 )
„ 1856 na 6,321 „ „ 20 ,998)

Pod wzgledem cen niezmierna zachodziła różnica; w  ogóle  
jednak w szyscy  w ła śc ic ie le , którzy w ełn y  sw oje na miejscu 
sprzedali, korzystnie na tern w yszli i mniój więcej 10 do 12 
pCt. wyżój nad ceny przeszłoroczne otrzymali.

Na samym jarmarku skutkiem koalicyi kupców oczekują­
cych wiadomości z Szezecina i Berlina, i pragnących prze­
trzymać wrłaścic ie li naszych , sprzedaż sz ła  z takim uporem, 
jakiego dawno nic pamiętamy. Pomimo lego że w ełn y  na 
sprzedaż nie było więcej nad 4 .000 centnarów, że termin jar­
marku przedłużony z o s ta ł, dotąd jednak kilkanaście partyj 
sprzedanych nie zostało . W ielu w łaśc ic ie li poprzestać mu­
sia ło  na cenach przeszłorocznych , a najkorzystniejsze sprze­
daże zaledwie 5  do 6 talarów przewyżki na centnarze w yka­
zują. Do niższych u nas niż zagranicą cen przyczyniło się  
te  jakkolw iek w ed ług  wiadomości odebranych z W rocław ia  
płacono tam w ełnę od 2 do 12 pCt. w yżej niż przeszłego  
roku, w  końcu jednak jarmarku stosunek ten zm niejszył się 
skutkiem otrzymanój wiadom ości, że w  Londynie zakupione 
zo sta ły  4go czerwca r. b. na aukcyi publicznej w ielkie par- 
tyę w ełn y  kolonialnej o parę talarów niżej niż przeszłego ro­
k u , oraz' odebranych wiadomości o niezmiernych w ylew ach  
w e F ran cyi, które znowu nieurodzajem zagrażają^ i niepoko­
jących pogłosek  o nieporozumieniach między Anglią i Stana­
mi Zjednoczonemi. Oprócz więc naturalnój bardzo kupujących 
chęci taniego nabycia produktu od w łaścicieli n aszych . przy­
łą c z y ło  się wrażenie ostatnie z jarmarku w rocław skiego w y ­
n iesione, oraz wiadomości o zniżeniu cen na jarmarkach w Szcze­
cin ie, Poznaniu i Berlin ie, gdzie powszechnie ceny z 12 spa­
d ły  na 8 — 6 pCt. przewyżki względem  roku przeszłego. Naj­
więcej zaś do niższych u nas cen przyczyniła się zmiana 
ażio na pieniądzach pruskich, które z 14 w  r. z. na 4  i pół 
w  r. b. spadły, tym w ięc sposobem , rzeczyw iście kupcy z a -  
graniczni mogli przeszłego roku nawet o parę talarów wyżej 
niż u siebie za w ełnę naszą płacić.

W  porównaniu z rokiem przeszłym  jarmark tegoroczny, 
blisko 1300 centnarów w ełn y  więcój w  dowozie wykazuje. 
W ysok ie  ceny do których w ełna d o sz ła , tem bardziej zachę­
cać nas do chowu owiec powinny. Ceny te od lat kilkunastu 
przynajmniój o 30 procent mianowicie na średnich i niższyoh  
gatunkach się  podniosły. W  roku 1842 płacono za pospolite 
w ełn y  36 tal!, dziś najniższe ceny 65 tal. w ynoszą , kiedy 
cienkie gatunki ze 1 0 0 - 1 1 0  tal. do 120—130 tal. najwyżej 
się podniosły. Kto w ięc nie zamierza trzymać owiec dla sprze­
daży baranów, ten zaw sze najlepiej zrobi, jeśli trzymać się  
będzie średnich gatunków, które i łatw iejsze do utrzymania, 
i prędko kupnemi baranami ll "’ Ł— * » . . !
się potrafią.

O G L O I Z E I 1 E

WTBAWNIGTVA DZIEŁ
znakomitych pisarzy krajowych.

Od dawna już odzywają sic ze strony czytającej publiczności 
s łu szn e utyskiwania na t o ,° ż e  prace znacznej liczby znako­
mitych p isarzy krajow ych, dotąd albo rozrzucone tylko po 
różnych dziennikach i czasopism ach, albo częściow o druko­
wane w  pojedynczych tom ach, albo nakoniec w  rckopismach  
butwiejące gdzieś w  ukryciu , nie zo sta ły  jeszcze  wydane 
w  całkowitym  zbiorze. Są to , że tak powiem y, zakopane 
szczątki w ielkiego skarbu narodowego, które m iłośnik litera­
tury ojczystej musi pierwej odgrzebywać po różnych miej­
scach , jeżeli pragnie ocenić całą  ich wartość i zapoznać się  
z duchem, którym natchnęła ićh twórcza s i ła  jeniuszu.

Otóż podpisana księgarnia, pragnąc z jednej strony oszczę­
dzić czytającym tój mozolnej pracy, a z drugiej w yśw iadczyć  
szczera przysługę piśmiennictwu ojczystemu ogłoszeniem  d zie ł 
nicdrukowanych dotąd, postanowiła zająć się wydaniem zu­
pełnych d zieł najznakomitszych pisarzy krajow ych , i w esz ła  
już w  tej mierze w  układy z przynależnymi w łaścicielam i.

Dotychczas uzyskała już prawo nakładu na d zie ła : śp. 
J ó z e fa  fir. B u n in  B o r k o w s k ie g o ,  zgasłego  niestety  
zbyt w cześnie w ieszcza; T y m o n a  Z a b o r o w s k ie g o ,  
sław nego piewcy Miodoboru i "zwanego słu szn ie nowoczesnym  
Skargą ks. K a r o la  A n to n ie w ic z a ,  i temi też dziełami 
rozpocznie pierw szy poczet sw ego wydawnictwa.

D zie ła  te  w y ch o d z ić  za c zn ą  od  1 sierp n ia  r. b. 
w  z e sz y ta c h  m ies ięc zn y ch  po 5 ark u szy , formatu 
dużej ósemki na papierze w elinow ym , i pisma każdego autora 
poprzedzi dokładna jego biografia  i  p op iersie  jak  naj- 
wierniój rytowane.

P r e n u m e r a t a  s k ł a d a  s i ę  n a  4  z e s z y t y  * l r
8  n i . k .  i szanowni prenuineranci na prowincyi raczą ją  
przesy łać wprost do w ydaw cy w  listach frankowanych z do­
piskiem : „ P r e n u m e r a ta  n a  d z ie ła  z n a k o m i ty c h  p i ­
s a r z y ,  k r a jo w y c h .“

Po ukończeniu pierwszego poczetu oznajmi s ie ,  jakie dzieła  
dalsze nabyte zo sta ły  w  ,‘ym  ce lu , i jak  dalece wydawnictwo  
to rozszerzone zostanie.

Rozpoczynając tedy w  dobrej w ierze ważne to i kosztowne  
przedsiębiorstwo, pociesza sie wydaw ca tą nadzieją m iłą , że  
znąjdzic odpowiedny sw ym  szczerym  chęciom udział u Pu­
bliczności , i że m iłośnicy piśmiennictwa ojczystego nieom ie- 
szkają korzystać z tój sposobności, by łatw ym  sposobem na­
być piękny zbiór dzieł szacownych i znam ienitych, które bez 
wątpienia staną się  kiedyś prawdziwą ozdobą każdej biblioteki.

L w ów  w  czerwcu 1856.
(1 2 4 7 -4 -8 )  Księgarnia Kajetana Jabłońskiego.

niewielkim kosztem uszlachetnić

AUCrUST Taczała

przebywszy lat 4 2 ,  po czterotygodniowej 
cliorob ie, opatrzony S S . Sakram entam i, d. 
2  lipca r. b. w  W ie lic zc e , przeniósł się 

do w ieczności. 
W yprow adzenie zw łok  nastąpi w prost na 

Cmentarz dnia 4  lip ca , o godzinie 6  w ie­
czorem  , nabożeństw o żałobne odbędzie sie  
nazajutrz, na które się k rew n ych , przyja­
ció ł i pobożną Publiczność zaprasza, (u o o )

. J u r  £ a n b u n r t ( j e .
Fur meine riimlichst bekannte

Hascliincn-Kabrik
A n t o n  H o e l z e lubernimmt Herr

in  K ra k a u  Bestellungen auf: 
T ransportab le Handdreachm aschlnen 

m ann, ab Berlin
nach H ens-  

10 pr„;
200
260

70
36

140

40

50
50

D r e o h sm a sc h ln e n  mit R ossw crk fiir 1 Pferd 
D r e c h sm a sc h in e n  mit dto fiir 2 Pferde 
H a ck selsch n eid em asch in en  nach Corncs 
H a o k se lm a sc h in e n  nach Ransom &  Sims.
S a m a sc h in e n  nach G arret.............................
O etr e ld e r  e ln ig u n g s m a s c h ln e n , am erika-

n is c h e .................................................................................
S tah lschrotm iih len  nach W hitm er &  Chap-

m a n n .................................................................................
R iib en sch n eid em asch in e nach Sam uelson .

Ferner auf die sogenannten amerikanischen A dlerpfliige, 
w elche im vorigen Jahre mit dem hochsten Preise priimiirt 
wurden, u. s. w,

Zeichnungen und Beschreibungen sind bei dem Krakauer 
Com missions-Hause einzusehen. w elches auch sonstigc A us- 
kunft bereitwilligst ertheilen und Anftrage franco P rov ision  
ausfiihren wird.

Krakau am 6. Marz 1856.
A n t o n  I l o c l z e l  C a r l  B e e r m a n

in Krakau. ( 1 1 9 0 -5 -6 )  in Berlin.

K. GROMADZINSKIEGO
nowo urządzonyS k ład  Fortep ianów

pod
trze

 __ W
Najnowsze c. k. w ył. uprzyw. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej

f

W E L W O W I E
liczbą 3 1 0  w domu G rom adzińskich na lsz ó m  pię- 

, , ^  , poleca się  Szanownćj pub liczności z  licznóm  wybo 
rem fortepianów  najpierw szych fabryk w i t ' r t e i l s K i c l t  

x a g r a n i o x n y c l l  ,  po n a j t n ie r n ie j ą t y c h  cenach o< 
fl. 2 5 0  do fl. 1 0 0 0  i wyżój tój ceny, za których doskc 
nałośó  ręczy. Sk ład  ten że  utrzym uje także P h is h a r m o n i  
k i , O rk iestio n y , Panorgue - P iana (fortep ian  połączon;

phisharm oniką) Pianina i t . d. przyjm uje wzamian użv- 
wane fortepiana i  w szelk iego  rodzaju zam ów ienia w pre- 
w ineyi i z zagranicy z dostaw ą. ( 1 0 7 1 . 9 - 1 3 1

( 1 2 0 1 ) D o b r a  a iem sb l®  ( 4 -7)

N a g n a j ó w  i S i e d l i s z c z a n y
w  cyrkule Tarnowskim leżące , są z wolnćj ręki Ao sprze­
dania. — Szanowny nabywca raczy sic  udać na miejsce 
dla obejrzenia onyeh, a tak o cenie jak  o warunkach dowie­
dzieć się można u W . W olfa  bankiera w  Krakowie, gdzie 
zostawiony dokładny opis dóbr oraz inwentarza. Cena dóbr 
zaraz przy odebraniu onyeh czterdzieści piec tysięcy  złr. 
m. k. w  całkowitej summie zapłaconą bye ma.

(1 3 5 4 ) Dobra dolne (2)
WITO WICE z folwarkiem  CISOWIEC
położone w  cyrkule Sandeckim nad Dunajcem.^ obejmujące 

I 380 morgów ornej dobrćj ziem i. z dostatecznemi obsiewami, 
’ do 50 morgów łą k  i pastw isk , stawów i ogrodów, 406 mor- 
j gów  lasu bukowego i jodłow ego dobrze utrzymanego toż nad 

Dunajcem, z inwentarzami dostatecznemi lub bez, Są z w o l­
nej reki do sprzedania. Bliższą wiadomość powziąść można 
listami frnnkowancmi u Stan. W itowskiego w  Zdoni cyrkule 
Bocheńskim ostatnia poczta W ojnicz.

C S w i c l i t ó w
żelaznych i m osiężnych na w agę wiedeńską urzędownie zre 
gulowanych i ośtcplowanych dostać można w  handlu K  
P u t k U H a k t e g o .  (1 3 5 8 -2 -6 )

POSADA ROŚLINNA M T D łO  O L IW K I
w l a s k a c h .

^  PO M ADA ta la sk o w a  za upoważnieniem Dr. Lin des
f t  w  Berlinie kr. pr. professora chemii, zm ieszana staraniem  
Mj w ed ług najw łaściw szego techniczno-chemicznego postępo-
-I. wania l i  z  sa m y ch  tw orów  r o ś lin n y c h , ’■ T'łvua 
w ,

balsamiczne.
MYDŁO O L IW N E b a lsa m iczn e

f t
i
f t
f t
f t
*
f t

s tw orów  ro ś lin n y c h , w pływ a
bardzo z b a w i e n n i e  na porost włosów', utrzymując je  
p u l c h n e m i  i b r o n i ą c  od w yschnięcia; przytem nadaje 
w łosom  piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  i z w i ę k s z a  ich 
g i ę t k o ś ć , 0 a zarazem bardzo jest dogodną do u m o c o ­
w y w a n i a  czubów. ,

f t  C. k. w yłączn ie uprzywil. POM ADA R O ŚL IN N A  
f t  W  la sk a ch  sprzedaje się tylko w  oryginalnych sztukach, 
“  których etykiety urzędownie zadeklarowane sporządzone 

są na zie lon o  i z lo ty  bronz. 
f t  C ena sz tu k i oryg in a ln ej 3 0  kr. m. k. 
f t

s

sporządzone na f t
podstawie najśw ieższych doświadczeń chemicznych . spra- f t  
wia nietylko czystość, ale także m i ę k o ś ć  i ś w i e ż o ś ć ,  
a przez te zalety czyni zadość wszelkim  wymaganiom ^  
zu p ełn ie dobrego m ydła do toalety i dla zdrowia, i 
dla tego zalecić je  można jako ł a g o d n e  i zarazem p o - a .  
m o c n e  do m y c i a  c o d z i e n n e g o  nawet dla dam  i 
d ziec i, przy całej delikatności i drażliwości ich skóry, f t  

C. k. w y ł. uprzyw. MYDŁO O L IW N E b a lsam i- f t  
czn e  sprzedaje się tylko w' paczkach b ia ły ch  z czar- ft  
n ym  napisem, a na p r z o d o w e j  ich stronie umieszczona f t  
jest p i e c z ę ć  d r u k o w  a n a  c z e r w ' o n o  zawierająca s ł o - f t  
w a: „ G ese tz lich  d ep o n ir tu, f t

Cena oryg in a ln ej p a czk i 20  kr. m. k. f t

się w  K rak ow ie u JO Z E FA  B A R TL A ,
u Niedzielskiego — w BRODACH u N eu m an n aft  

Schnircha i T. Zacharva- f t

„ W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  pomienionych kosm etyków niepotrzebnem czyni w szelk ie szczegółow e ich zachwalanie f t
f t   m ała*  p r ó b a  w ystarczy już n aw et, aby sie p r z e k o n a ć  o s t ó s o w n o ś c i  i d o b r o c i  tych pożytecznych środ- *
f t  ków = — a takowe w y łą c z n ie  i  jed y n ie  p raw d ziw e sprzedaje 
•w tudzież w  BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Dem skiego — w' BOCHN
f t  Kornfelda —- w  BUSKU u aptekarza Piotra Nestorow icza — wr CZERNIOWCACH u Ign. _
f t  siew icza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga — w  DOBROMILU u Ludwika Stelczyka — w' DYNOW IE f t  
f t  u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w  GORLICACH u^Ignacego Łukasiew icza — w  GURAHUMORZE u K a ro la ft  
f t  Laisera — w  JARO SŁAW IU u Ignacego Bajana — 'v JA ŚL E u braci Podgórskich — w  KETACH u aptekarza Jana f t  
d /J a rsc h e la  — w KOŁOMYI u S. W ieselberga — w  KOMARNIE u aptekarza Aleksandra Emperle — w e LW O W IE  f t  

'"u w dow y W illmanowćj — w  LISK U u Adama Borejki — w  ŁAŃCUCIE u Antoniego,Sw obody — w' MYŚLENICACH f t  
u Jakóba D ziegielow skiego — w  NOW YM -TARGU u Karola Laura — w  PRZEM YŚLU u Edwarda M achalskiego— f t  
w  PR Z E W O llSK U  u aptekarza Fr. Kuhna — w  RZESZO W IE u Ign. Schaittera — w  SAMBORZE u Roscnheima— f t  
w  SADOGÓRZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — w  SANOKU u Jana Jaklicza — w  SERECIE u J. Rippa— Jj. 
w  SĘD ZISZO W IE u Jana Kownackiego — w  STRYJU u aptekarza Jana Sidorowicza — w  SNIATYNIE u M ar- f t  
cellego Niem czewskiego — w  ST A N ISŁ A W O W IE  u aptekarza Jana Tomanka — w  TARNOW IE u Józefa Jah n a— r  
w  TARNOPOLU u Marcina Śliw ki — w  TURCE u A. Czyrniańskiego — w WADOW ICACH u Schwartza i H e in tz a ft  
w  W IELICZCE u F. Charskicgo — w  ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrębskiego i S p ó łk i — w ZŁOCZOW IE u f t  
Andrzeja Gottwalda. ' ( 1 0 9 5 -3 -1 8 )  f t

POPPA c. k. zębolecznika uprzywilejowanego  
jedyny główny skład do przesyłki churtem i częścią w W ie­

dniu ( § t a d t  C jroldscliintedg-assc IV. 6 0 4 . )
Cena jednej oryginalnej flaszeczki zapieczętowanej z dokładnym użycia wska- 

zem i książeczką 1 złr. 20 kr. m. k.
Biorący większe partye otrzymuję nadzwyczajny dodatek. Na żądanie mo- 
jżna dostarczyć użycia wskazów po francuzku, po włosku, po węgiersku,

po serbsku i po kroacku.
Przy obstalowaniu pojedynczych flaszeczek uprasza się  o przydatek 3 0  kr. m. k. na koszta  

przesyłk i gdyż tę o p l a  t n i e  tylko wyprawiać można.

iż ta lOOOJnajuznańszych świadectw od najznakomitszych powag pozyskała sobie, przyczćm się obok codziennie 
:h i dziesięćkroć pomnożonych potrzeb w  każdej domowości sta ła  konieczną i doświadczoną ustwodą przez
n in rio lnnn  .Inm ir i o 1.- A e707 0(ró ln in ie7V  70(>hn W O U’ O 7 V SPfWlPk nib 7P IV 1 PTPUCI llCtUA (ipHoA IITVlVtina 7 ItOU'AlIn i i

Ponieważ 
wzrastających
w ysokie i najw yższe domy jako szczególniejszy zachowawczy środek na zęby i części ustne będąc używ aną, z powodu, iż 
przez najsław niejszych lekarzy ordynowaną b y ła , dla tego czuję się ju ż ’ byó wolnym ze w szelakiego obszerniejszego jej

po w szystkich

za lecan ia .

U Leopolda Sommera w  W iedniu (S tad t, Dorotheergassc N. 1108), w y sz ło  w łaśn ie dziełko  
księgarniach krajowych i zagranicznych je st  do nabycia p. n.:

C. k. uprzywilejowana A n n t e r i i t  u s t w o d a  i  j e j  u ż y c i e  d o  l e c z e n i a  e l i o r ó h  u s t  1 z ę b ó w .  W y ­
próbowana przez niezliczone doświadczenia i potwierdzona przez setne św iadectw a, której szczegółow y sposób użycia jako 
też ilość dokładnie się podaje. R zecz w yłożona przez Dr. J u l i u s z a  J a u e l l a  praktycznego lekarza. Broszura w  o -  

Cena 6 kr. m. k.
T e j ż e  A n a t e r i n  u s t w o d y  d o s t a ć  m o ż n a  w  Krakowie u p. T. G óreck iego ,— w e Lw ow ie u p. C. F. Mi l de , — 

w  R zeszow ie u p. J. Schaittera, — w  B iałćj u p. T. J a siń sk ie g o .— w  Bochni u p. N ied zie lsk iego ,— w' Brodach u p. 
Deckerta aptek.,— w  Jarosław iu u p. J. B a ja n ,— w  Przem yślu u p. M achalskiego, — w  Stryju u p. Józ. G erm an,— 
w  Tarnopolu u. p. M oraw ctz,— w  Zaleszczykach u p. Kodrębskiego et Comp. w  Czerniowcach u p. R óżańskiego,—
w  Kołomei u p. Gr. R óżań sk iego ,— w  Stanisław ow ie u pp. 
w  Tarnowie u p. J. Jahn, — w  Bilsku u p. C. Schaffran.

Braci Czuczawa, — w  Sanoku u p. Danczak aptekarza,— 
(1 5 1 -6 -1 1 )

Z n a e z n ®  D o b r a
w cenie a i do 250,000 złr. mon. kon. 

są pożądane,
któreby b y ły  w  Galicyi lub W . Ks. Krakowskićm bardzo 
blisko kolei żelaznćj lub na trakcie cesarskim położone, przy­
tem dobrą ziemie, odpowiednie lasy  i dobre budynki ekono­
miczne m iały . Cheć mający podobne sprzedać, raczą się fran- 
kowanemi listami pod Literą S . 2 .  poste restante w  W icliczce 
zg łosić . (1 3 9 0 -1 -3 )

Pożądany jest człow iek  do znacznego domu, któryby zn a ł służbę

m m m m m m
a przytem potrafił s '? z ®.iąó porządkiem wewnętrznym całego
domu i dopilnować onegoż w jak najmniejszych nawet szcze­
gółach , przytem d° P ^ ó ż y  b y ł uzdatnionym. Z g łosić  się  
może w  W ieliczce u p. Łozińskiego. (1 3 9 1 -1 -3 )

(1381) p o  s p r z e d a n i a  M
z wolnćj ręki wskutek śmierci w łaściciela , od wielu lat w  do­
brym i zyskownym  stanie utrzymywany: ^

handel towarow mieszanych i żelaznych
oraz

bez pietra i 1® nlorg ó w  dobrze u p raw n ego gruntu
położone w Galicyi, w  Cyrkule W adowskim, na dwóch tra­
ktach pocztowych, i o trzy mile od kolei żelaznej. — Bliższą  
wiadomość tego kupna udzielają listy  frankowane pod adressem  
„F. Z. w  W adowicach41.

„ P « W Ó Z  na czterech resorach z walizami, 
BRTCKka  kręta również na resorach i 
N A J t y c j j u h A  n i e k r y t a ,  wyścielana, 
z fartuchami, w szystk ie używ ane, ale zupełnie 

jeszcze mocne, porza (̂tne i c a łe , do sprzedania w  Łańcu­
c ie , za p °śrcdnictwąm pana Danielcwicza tamże; który na 
zgłaszania sig ustne lub listowne franco, odpowiada. (1 3 2 2 -3 )

m

W e w s i Rudniku półtorej mili od M yślenic, przy samym  
cesarskim gościńcu jest

REALNOŚĆ do SPRZEDANIA
składająca się z gruntu orn ego  21 m orgów , ła k  l ‘/a 
m orga i  la su  dobrego 14 m orgów ; je st  i karczm a  
z  prawem szynkowania, i z budynkami gospodarskiemi. — 
Ktoby sobie ż y c z y ł kupić tę realność zechce się zg ło s ić  fran­
kowanym listem pod adressą do pana K. C. na poczcie 
w M yślenicach, lub osobiście, a to w przeciągu czterech ty ­
godni. (1 3 9 8 -1 -3 )

M arkus H irsch  D ukler h and larz k orali
w  Krakowie na Kazimierzu pod L. 99 Gm. VI 

zam ieszkały p rzesła ł b y ł pod dniem 1 czerw ca1 r. b. swój 
p aszp ort gubcrnialny do widimowania pod a d r.ssą  Aleksan­
dra Lebcnheim do W iednia, gdy paszport ten dotąd odebrany 
nie został, albowiem takowy o ile się  zdaje zag inął, uprasza 
zatem uczciwego znalazcę o oddanie onegoż za wynadgrodze- 
niem fl. 5; w  przeciwnym razie zmuszonym zostanie postarać 
sie o uznanie tego rzeczonego paszportu za nieważny.

Kraków d. 2 lipca 1856 r. (1 3 9 7 -1 -3 )

Od Expedyoyi „CZASU“.
Na dniu 3  lipca w ysłano D o d a t e k  i i f e i e n i ę c z t i y

z czerwca na nastepujace stacye pocztowe: L eżajska, L uto- 
w isk , Lubaczowa, Lim anowy, L u zan ia— Maryampola, Ma­
kow a, Maros W asarchely, Mostów w ielk ich , M ikuliniec, M o- 
nasterzysk , M ogilan, M yślen ic, M ościsk , Mielca — N .-W i-  
śn icza , N iźniow a, Nadworny. N arajowa, Neutry, N .-S acza , 
N .-T argu , Niska — Ottyni, Olszanicy, Obertyna, Oświęcimia 
preszburga, P rag i. P esztu , Poznania, Przem yśla, Przewor­
sk a , P ilzna, Podhorec, Podhajce, Przemyślan — Radziechowa, 
Rozdo-łu, Radymna, Rym anowa. Radom yśla, Rzegociny, R a-  
tvy-ruskiej, R udek, Rohatyna, R zeszow a — Sn iatyna, Suchy, 
S tarcgo-S acza , Suczaw y, Seretu , Szczcrca, Szech iń . S k a -  
ła tu , Sadow ej-W iszn i, S tanisław ow a, S k a ły , S tryja , Sokala, 
Sędziszow a, Sanoka, Sambora. Reszta jutro.

Dodatkowo przesła ło  sie na tymże dniu: t  do Brzeżan—
t  do Lwow a — 1 do Drohobycza.

Do numeru dzisiejszego dołącza s;ę Dodatek.
S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .

Dn
ia 

J
G

od
zin

a 
\ W ys. bar. 

w lin- par.
p n y

0 °Reaum.

Stan ciep.
podług

Reaumura

W ilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b a

2 2 3 2 9”’ 10 -+-13°8 40 z. pł. zachodni słaby pogoda z chmurami
10 329 77 •+- 9 0 76 pn. zachodni „ n

3 6 329 98 4 - 7  4 72 zachodni średni o

Zjawiska
napowietrzne

Zm iana c iep ła  
w  ciągu  dnia

od I do

f  1 4 ° 0 ♦ 6 °  0

Antoni Kłobukowtki Redaktor odpowiedzialny. Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.



Concurs — AosschrGibuiig(
[z . Z 5 9 2 1  B ei dem k. k . L an d esgerich te  in Krakau is t  

durch Be'ffirdcrung des Josep h  v. Jaw orsk i eine R a th ssek re -  
ia rss te llc  m it dem O ehalte von 8 0 0  fl. und der V orriickung in 
die hoh ere G e h a ltsk la s se  von 90 0  fl. erled ig t w orden.

D ie B ew erbcr u>n d iese  S te lle  haben ihre G esuche binnen 
vier W ochen  vom .  ̂a ge  der dritten E in sch aitu n g  d ieser K und- 
niachung die Z eitung  ,,C za s“ bei dem k. k. L a n d csg er ich ts -  
P raesid ium , und zw ar die bereits A n gestelltrn  m ittc lst ihres  
V o r s t a n d c s  z u iib e r r e ic h e n , darin Urkunden fiber ihr A lter. 
B efiih igunS' k ish erige  V erw endung und Sp raclik en ntn isse  n a ch -  
z u w e isen , und unzufuhren, ob und in w elch em  Grade s ie  m it 
Beam ten d ieses k . k. L an d esger ich ts verw andt oder v erso h w a -  
gert s e ie n .— Vom k. k. L an d esger ich ts Praesidium .

K rakau den 28 . Juni 1856. ( 1 3 7 2 - 3 )

Kundmacliung.
fad  N . 14 ,856.1  D as h. U nterrich ts -  M inisterium  hat mit 

E rla ss  vom 12tcn Mai 1. J. Z 9 6 8 /, ,  fiir den m it ISten S ep ­
tember 1. J . an der K rakauer ersten  Ilauptschule zu eroffnen- 
den zw eijiihrigen  Praparand en -K urs drri Stipendien a )  60  fl. 
f ’Mze an dem K rakauer Schulfonde b ew illig t. g le ich ze it ig  j e -  
doch b estim m t, d ass  sich  die m it d iescn  Stipendien zu b eth ei-  
'enden P raparam lenzoglinge m itte lst R ev erses  verpflichten  
n‘fissen die ersten  drei Jahre nacli absolvirten P raparanden-  
kurse jederu an s ie  ergehenden R u fe  w egcn  V erseh u n g  einer  
^'■'vialiehrerstelle in der K rakauer D ifizese  nachzukom m en.

Den m it diesen Stipendien zu  betheilenden Praeparandcn- 
*5Blingen w ild  a u sse r  dem Stipendicnbetroge uoeh eine fre ie  
' 'o h n u n g  sam m t B eh eitzu n g  im K rakauer akadcm ischen In­
t i t u le  B ursa  genannt zu gesich ert.

Die d iessfiilligen  B ew erbcr habcn ihre mit dem T au fsch ein e  
J?m G esu n d h eits- und den S eh u lzeu gn issen  belegten  G esuche  
*is l in g s te n s  15. A u gu st 1. J bei der K rakauer 4 n llk ssc h ii-  
^en-O beraufsicht anzubringen

X o n  der k. k . L andesreg ierung .
Krakau don 25 . Juni 1856.

Obwieszczenie.
k. M'misteryum O św iecenia reskryptem  z dnia

12
W y so k ie  

m aja r.
z łr  BÓ każde z funduszu szk o ln ego  k rak ow sk iego  dla otw o­
rzyć s ie  m ającego z dniem 15 w rześn ia  r. b. przy  p ierw szej 
szkole g łó w n e j tu tejszej kursu p rzy gotow aw czego , zarazem  
ta łn ak  z a s t r z e g ło ,  iż uczn iow ie kursu p rzy g o to w a w czeg o  o -  
trzym u jacy  to stypendyum  zobow iązać s ie  m aję rew ersem  
stósow nern. iż każdem u do nich w ystosow an em u  w ezw aniu  o 
*ast^pienie posady n au czyciela  s z k o ły  tryw ialnej w d y ecezy i 
^ a k o w sk ie j  przez p ierw sze  trzy  la ta  po odbyciu kursu p rzy ­
gotow aw czego  zad osyć  uczynią.

Każdemu uczniow i kursu  p rzygotow aw czego  któren s ty p e n -  
.v ttm to otrzym a zapew nia s ie  oprócz k w oty  p enieżnej s t y -  

Pcndyum stan ow iącej tak że m ieszkanie i o p a ł b ezp łatn ie  w  in­
sty tucie  akadem ickim  k rak ow sk im  B ursa zw anym .

U biegający s ie  o takowre w inni sa  podania sw e  m etryką, 
tudzież św iadectw em  z d ro w ia , i szk o ’nemi opatrzone najdalej 
t o  dnia 15 sierpn ia  r. b. nadzorow i s z k ó ł  lud ow ych  w  Kra­
kow ie przed staw ić. — Tt c. k. Rządu krajowrego.

Kraków dnia 2 5  czerw ca  1856  r. ( 1 3 7 0 )

d o zw o liło  udzielenia 3  s typ en d yów  po

a u s w e is  k ó n n e n  b e i d e r  g e d a c h te n  F i n a n z - B e z i r k s -  l r e k t io n  
u n d  a u c h  h ie r o r t s  e in g e s e h e n  w e rd e n .

K. k .  F i n a n z - L a n d e s - D i r e k t io n .
Lem berg am 6 . Juni 1856. k 7 - 1 - 3 )  j

Kofikurs-K undmar hung.
, [N r. 16152.] Im B ereiche der k. k . F in a n z -L a h d e s -D ir ck -  

t'On Ciir das G rossherzogthum  Krakau und das w estlich e  G a-  
•zien is t einc A m tso ftiz ia lste lle  fiir den D ienst der k. k. 
a ,n n i lu n g s k a s s e  m it dem G ełialte ja h rlich er  4 0 0  tl und mit, 

^er V erpflichtung zur L eistu n g  einer Caution im G eh aitsb e-  
tra£ e , und even tuell eine A m tsa ssisten ten ste lle  mit dem G e-  
!laUe ja h r lich er3 0 0 fl.p rov isorisch  zu besetzen. B ew erber haben 
*hre g ch órig  dokum entirten G esuche nnter N ach w eisu n g  der 
“dellos zu ru ck gelcg ten  D icn stzeit, des sittlich en  W o h lv erh a l-  
etis. der S p ra ch k en n tn isse , der abgelegten  Prfifung ans der 
iaatsrechn ungsw issensch aft, und der besondern Prfifung aus 

p*-1) . “ s.savorbehrifiei| . bezuglich  der O fflz ia lsste lle  aueh der 
ul* "5 J !‘ zur E eistu n g  der D ienstkauzion , und unter A ngabe, 

und in w elchem  Grade s ie  m it F inanzbcam ten d ie ses  4 er 
set ’!ln^s Kc bic»es verw an dt oder versch w agert sind, im v o r g e -  

miebencn W eg e  his letzten  Ju li 1856 bei der F in an zlan d es- 
1 action in Krakau einzubringen.

Krakau am 25. Juni 1856. ( 1 3 6 6 - 1 - 2 )

[N Konkurs-kundinachung.
L anj ^^ 904.) jm A m tsbereieh e der k. k . K rakauer Finunz  
Keh ,e.s ~K irek zion  is t  eine F iirsterste lle  II. K lasse  mit dem  
z „ r  j  .  v °n jah rlieh en  20 0  f l .  CM ze und der V erpflichtung  

einer Kaution ini G ch a ltsb etrage , provisorisch  
10 neS.etzen- Mit d ieser S te lle  ist verbunden N aturalw ohnung, 
im a ° s êr' K lafter w e ich es  S c h e ite r -  nder hartes Prfigelholz  
J 0ch nacW a g sw eith e  von 15  fl. C M ze, der G enuss von einem  
nes j  a r ,cn-G runde im A n sch lagsw erth e  von 9 fl.. fern er  ei~  

zu taxirenden a u f unbestim m te Z eit b ew il-  
de8 • ‘e s en gru n d es, dann ffir E rh altun g eines D ien stp fer-  

G eldpauschale von jah rlich  77 fl. CM ze und der G e-  
v0l| * 3  doch W iesen gru n d , ferner ein K an zle i-P au sch a l

j. °d er  nach Uinstilndcn von 3  fl. jah rlich .
Kesuet^'im1* am  diesen  D ienstposten  habcn ihre dokum entirten

e'stun
k e i t

E tl i k t.
[N . 5 3 5 5 .]  Vom  k . k . L andesgerioh le  w ild  dem Herrn Otto 

G vsi m itte lst gegen w artigen  E d ik tes bekannt g em a eh t, es  
habe w ider denselben Herr Eduard K ing w’egen  /a h lu n g  der 
W ech se lsu m m e 7 0 0  T haler preus. Conrant 1 N G r. unterm  
ls tc n  D ezcm ber 1855  Z. 2 1 7 8  h ie rg en ch ts  eine K lage a n g e -  
braeht und um richterlich c Hil.fe geb eten , w oruber in F o lg e  
E ntscheidun g des h. k. k. K rakauer O berland esgerichtes vom  
6sten  Mai 18 5 6  Z. 358 3  von d icscm  k. k. L an d esger ich tc  am  
4ten  Juni I. J . Z. 535 5  der Z ah lu n gsau ftrag  ergan gen  ist, j

Da der A ufenthaltsort des B elangten Herrn Otto G ysi u n -  
bekannt i s t ,  so  hat das k. k. L an d es-G erich t zu  se in er  J e r -  
tretung und a u f dessen  G efahr und K osten  den h iesigen  L a n -  
desadvokaten  Dr. M raczek mit Substitu iru ng des Herrn L a n -  
desadvokaten Dr. Z ucker a ls  Curator b e s te llt ,  mit w e l-  
chem die angebrachte R ech tssach e  nach der fiir Galizien  
vorgesehriebenen G eriehtsordnung verhandelt w crd en w ird.

I)n ich  d ieses  Edikt w ird deinnach der B elangte  er in -  
nert, zur reehten  Z eit entw eder se lb st zu  ersch ein en , oder  
die erforderlichen  R eeh tsb eh elfe  dem bestellten  V ertreter  m it-  
zutheilen  oder auch einen andern S ach w alter  zu W'ahlen, und 
diesem  k. k. L an d esger ich te  anzuzeigen , uberhaupt die zur V er-  
theid igung dienlichen v orsch riftsm assigen  R ech tsm itte l zu e r -  
greifen  indem derselbe sie li aus deren V crabsaum ung e n ts te h -  
enden F olgen  se lb st beizum essen haben w ird.

Krakau den 4. Juni 1856 . ( 1 3 3 8 - 3 )

Kuiiduiachuiig.
[N . 2 1 9 9 5 .] Der T a b ack -U n ter -V er lag  zu D rohobycz 8 a m -  

borer K re ises , d essen  > laterialgebahrung im V e rw .-J a h re  1854  
im G cw ichte 94 ,7 0 9  Ptund und im Gelde 4 1 ,8 8 6  II. betrug, 
und der sein  M ateriale bei dem 4 V4 M eile entfernten B cz ir k s -  
M agazine in 8am bor b ez ieh t, w ird zur V erleih ung im H e g e  
der offentlichen Konkurcnz ausgeschrieben.

D ie B eziig lich en , m it einem  A ngelde von 2 0 0  fl. belegte  
Offerłe n iiisscn bis e in sch liissig  31. Ju li 1856 bei der F in an z- 
B ezirk s-D irek zion  in 8ainbor iiberreicht w erden.

D ie nahcren lled in gn isse  und der E rtr iig n issa u sw eis  kann 
bei der gedachten F in a n z -B e z ir k s -D ir e k t io n  odur liierorts  
eingesehen  w erden. ^

L em berg den 6. Juni 1856. (1 3 8 8 -1  3 )

Kondinacluing.
[N r 15118 .] D ie Stadtkom m une P od górze hat sich  bereit 

erk la r t, eine L ehrerinn fur w eib liche Handarbeiten an der 
P od górzer T r iv ia l-S e lm ie  gegen  einc jah rlich e R em unerazion  
von V irrz ig  Gulden CM ze aus S tadtkassam itteln  dotiren zu  
w ollen .

D ie se s  L ubensw erth c Streben der K om m une P od górze zur  
Hebung des V o lk ssch u lw esen s wird hiem it zur a llgem einen  
K enntniss gebracht,

K. k . L a n d es-R eg icru n g . — Krakau am 13. Juni 1856.

Obwieszczenie.
Gmina m iejska P od górze o św ia d c zy ła  swąj g o tow ość  upo­

sażen ia  posady nau czycielk i do robót ręcznych  dla d z iew cząt 
przy szk o le  tryw ialnej w  Podgórzu, za  rocznem  w ynagrodzeniem  
z funduszów  m iejsk ich  w  kw ocie  z łr .  40.

Godne p o ch w a ły  dążenie to gm iny m iejsk iej P od górze do 
podniesienia o św ia ty  ludow ej, n in iejszem  do publicznej podaje 
s ię  w iadom ości. —  Z e .  k . Ilzadu k rajow ego.

K raków  dnia 23 g o  czerw ca  1856. ( 1 3 7 1 )

D ie l.iz itaz ion sb ed in gn isse  kiinnen im Bureau es . M ag i-  
stra ts-D ep arta in en t e in geseh en  werden.

Krakau am 26ten  Juni 1856 .

O g ł o s z e n i e  i i c y t s c y i .
M agistrat Król. g łó w n e g o  m iasta  K rakow a podaje do po- 

w szcch n ej w iadom ości, iż celem  w’ykon ania  budow y drugi‘‘J P°" 
ło w y  m ostu drew nianego na rzece  m ły ń sk iej R udaw ic obok 
ła źn i parowej na przedm ieściu  P iasek  is tn ie ją c eg o , odbedzie 
s ie  wr dniu l  ig o  lipca 1856 w  gm achu M agistratu w  biórze 
lV g o  Departam entu o godzin ie 1 0  przed południem  publiczna  
licy ta cy a .

N a p ierw sze  w y w o ła n ie  ustanaw ia s ie  cen a w k w ocie  214  
z łr .  5 3  kr. mk. Vadium w y n o s i 22  z łr .  mk. D ek laracye p iś­
m ienne bedą lakże przyjm ow ane.

W aru n k i licy ta cy i m oga b yć przejrzanem i w biórze IV De­
partam entu.

Krakówr dnia 2 6  czerw ca  1856 r. ( 1 3 9 4 - 1 - 3 )

g  eA n z e i
das //<</ und S ta r ts -  llan dbu ch  f i i r  18 5 0  betreffend.

Mit liohem  k. k. M inisterial D e c r c f  vom 2 4 ten Juni 1856  
N 10030 F. M. w u .d e  d e  g e fertig te  k. k. D irection v e rsta n -  
d ie’l d ass im Einvernehm en m it dem k. k . M inisterium  des 
Innern fiir jen e  E xem plare des ersten H eftes des H of und 
Stoats -  H andbnches fiir 1 8 5 6 . w elch c die k . k . Behórde und 
Aniter direct, von der k. k. Stuatsdruekerei D irection bcziehen  
w “  den der zu g le ich  m it der B e s te llu n g je d e s  Mol baar e in -  
zusendende P r e is ,  ^ z f lg h e h  em es 10-pe.ze_ot,S en R ubattes  
d. i. mit 1 11. 21 kr. E i n e n  Gulden /.w u n z ig  E m  K reuzer ( 11. 
pr. E xem plas fe s tg e se tz t wird.

Sam tliehe k. k. Behorden und Ąm ter w erden daher zur  
V erm eidung w e itliu flg er  Korrcspondenz h oflich st ersu ch t ihrer  
B estc llu n g  jed esin a l den enthaltenden S im zulegen.

Von der k. k. H o f  und S ta a tsd iu ek e n  i D irection.
W ien  den 25  Juni 1856 . ___  ( 1 3 7 4 )

L izitations-A iikundigung.
[N . 1 5 ,6 7 0 ] Vom M agistrate der k . H auplstadt Krakau  

w ird zur a llgem einen K enntniss gebracht. dass zur S ic h e r ste l-  
lu n g  des A usffihrung des K analbanes in der \  orstadt K azi­
m ierz voin P la tzc  Kupa geg en  die E ieen bahn , w ozu die b e -  
haunene San d stein e von Seitcn  der S tad t beigegeben  w erden  
am 14. Ju li 1856 im M agistratsgebaude beim IV. Departem ent 
um 10 Uhr V orm ittags eine zw eite  L icitation abgehalten  
w erden wird.

D er A usru fspreis  betragt: 1550  fl. 2 0  kr. C. M. — D as
Vadium  betragt: 155  fl. C. M .— S eh r ift lieh e  OfFerten w erden  
auch angenom m en.

D ie L iz itaz ion sb ed in gn isse  konnen im Bureau des IV M agi- 
strats D cpartam ents jed erze it e in geseh en  werden.

Krakau am 24ten  Juni 1856.

O g ło sz eń  i e li r v ta cy i •
M agistrat Król. g łó w n e g o  m iasta K rakow a podaje do po­

w szechnej w iadom ości, iż celem  zabezp ieczen ia  w ykonan ia  bu­
dow y dalszej k an a łu  na przedm ieściu  K azim ierz od placu 
Kupa do kolei żelazn ej p row adzącego do której lo budowy  
kam ień c io so w y  z zapasów' m iejsk ich  dodanym  będzie  odbedzie  
s ię  w  dniu 14 lipca 1856 r. w  gm achu M agistratu w’ biórze  
IV D epartam entu o godzin ie 10 przed południem  publiczna li­
cy ta cy a .

N a .  p ierw sze  w y w o ła n ie  ustanaw ia s ię  cena w  kw ocie  1 5 5 0  
z łr .  2 0  kr. mon. k. — Vadium 155 z ł r  m. k. -  D ek la ra cy e  
piśm ienne tak że będ^. przyjm ow ane.

W arunk i licy ta cy i mog<£ być przejrzanem i w biórze IVgo 
Departamentu M agistratu każd ego  czasu .

Kraków dnia 24 czerwca 1856. (1393-1-3)

C o i i c u r s - K i m d m a c h u n D f .

[ad  7 1 1 5 ]  Beim  k. k B ezirksam tc in Skalat is t eine K an- 
z e listen ste lle  m it dem G ehalte von 4 0 0  fl. oder eventuel mit 
3 5 0  fl. in E iled ig u n g  gckom m en.

B ew erbcr um d iese  S te lle  haben ihre mit den im § S  12  
und 13 der A m ts-In stru k tio n  fiir  die k. k. B czirksam ter  
(B .  G. B. Nro 52 . 1 8 5 5 ) vorgesehriebener Nachw e isu n g  belegten  
G esu ch e m itte lst ilirer vorgcsetzten  Behórde b nnen 4 W ochen  
vom '1'age der Kundm aeliung bei der k. k. K reisbehórde in 
Tarnopol su  iiberreichen.

Tarnopol ani 30ten  Mai 1856. ( 1 3 7 5 -1 - 3 )

H H M H R

N . 8 6 4 6 .  E d i c t .  (1  3 6 5 - 1 - 3 )
Vom k. k . N eu sa iid ezer  K re isger ich te  werden in F o lg e  E in -  

sch re iten s  der E leon ore F ih a u ser , C elestin e P ien iążek  und 
y ia d is la w a  Ł u k a w sk a  biicherlichen B esitzer  und B ezu gsb e- 

rech tig ten j cr  jm San dezer K reise  lie g en d en , in der L and- 
ta tel D om . 2 5 6  et 3 5 0  P ag . 78  und 4 3 0  vorkom m enden Guter 

iipm cz a und Brzana dolna lleh u fs  der Z uw eisu ng  des mit
Er a ss  er  k . k . K rakauer G ru n d en tlastu n gs-M in isteria l-C om -
rnission vom  l i .  O ctober 1855  Z. 63 6 4  et 63 6 6  fur obige 
Guter b ew illig ten  U rb aria l-E n tsch ad igu n gsk ap ita ls  und zw ar  
Pr- „ °  fiir L ip n iczk a  und init 772 5  fl. 5  kr.
CM. Brzana i o n a ,  d ie je n ig en . denen ein Ily p o th ek a r-
recht aut den genannten G,~,tern z u s te h t , hiem it a u fg efo r-  
d ert, ihre Forderungen und A nspruche lan gsten s bis zum  15 
A u gu st 1856 benn k. k. h |,c is -G e r ic h te  in N eu -S a n d e z  sc h r if t-  
1 ich oder m indlich anzum elden.

Die Anm eldung hat zu en th a lte n :
a )  d i e  g e n a u e  Angabe d e s  o r -  un,| Z u n an ien s, dann W ohn -

ortee (H a u s-N r o ) des A n m eld ers „„fi se in es  a llfa l-
ligen  B evo llm aeh tig ten . w elelicr  e inc mit den g e s e tz l i -  
chen E rford ern issen  versehenc und le g a lis ir te  V ollm acht 
beizubringen hat;

b ) den B etrag  der angesprochenen D yp otlick a rfo rd eru n g  
sow oh l beziiglieh des K apitała, a is auc i der alUUIli— 
gen K in sen . in so w e it dieselben ein g le ie h e s  P ta n d -  
rech t mit dem K apitale g en ie sse n ;

e )  die bficherliche B ezeichnu ng der angemeldeten os und
d ) w enn der A nm elder sein en  A ufenthalt ausser la des  

S p rcn g c ls  d ie ses  k. k . G crich tes hat, die Nam ha in ia -  
chung e in es  h ierorts w ohnenden Bevollin ichtigten. zni 
A nnahnie g cr ich tlich er  \ ’erordnungen, w idrigens d iese -  
ben led ig lich  m itte ls  der P ost an den A nm elder. no 
z w a r  mit g le ich er  R eo h tsw irk u n g . w ie  die zu eigeuen 
Hiinden g esch ch cn c  H u ste llu n g , w arden abgescndct 
w erd en .

Z ugleich  w ird bekannt gem aeh t , d a ss  d er je n ig e , der die 
Vnuiclduug in obiger F r is t einzubringen u n terla ssen  wfirde, 

so an geseh en  w erden w ir d , a is  w enn er in die Uiberw'eisung  
se in er  Forderung a u f das obige E ntlastu ngs -  K apitał nach 
M assgabe der ihu treflenden R eih cn fo lge  e in g ew illig e t hStte; 
und das d iese  s tilisch w eigcn d e  E in w illigu n g  in die U iberw ei- 
su iig  a u f das obige E n tla stu n g s-k a p ita l aueh fur die nocli 
zu erm ittelnden B etriige des E ntlastu ngs -K a p ita ls  gelten  
w erd e; d ass er ferner bei der V erhandlung n icht w eiter  
geh ort w erden w ird. Der die A nm eld ungsfrist V ersaiim endc  
v erliert anch das R ech t jed er  E inw cnditng und jed cs  R e e h ts -  
m ittel geg en  ein v o n  den erseheinenden  H ctheiligten im ISinne 
y  ** ‘(e s  k a is . P aten tes vom 2 5  Septem ber 1 8 5 0  gctro ffen es  
Libereinkom m en . unter dor V o r a u s s e t z u n g ,  d a ss  se in e  F o r ­
derung nach M ass ihrer biicherlichen R angordnu ng a u f das 
E n tla stu n g s-k a p itn l iib erw icsen  w o r d e n , oder im Sinne des 

27  des k a is . P aten tee vom  8  N ovem ber 18 5 3  a u f  Grund 
und B oden v ersich er t geblieben ist.

A us dem R athe des k. k . K reisger ich tes  
N eu -S a n d ez  am 18. Jun i 1856.

lei i 0 u ,,tel' ^ “ ehw e isu n g  des A lters, der b isherigen  Dienst- 
keit" "® ’ <}e s  fc|ttliehen V erh a ltcn s , der ph isisch en  T a u g lich -  
tiscl Zum F erstd ien stc , der erw orbenen th eoretisch en  und prnk- 
berc'it" ^ 1:n",n is fe  im F o r s tw e sc n . und in so  fern s ie  nicht
Staal Sf  lm ^ ' “ ‘tsd ienste  steh en  der mit E rfo lg  abgelegten  
eii'u* S o r s ,llr ’i f llng '  dann der K enntn iss der po ln isclien  oder 
unter a" i* s *av 's c l,en S p ra ch e , und der K au tion siah igk eit 
dein • IISabCJ. ° b und w elch em  Grade s ie  m it einem  oder 
B eanit ln  F in a n z -  L andes -D ir e k z io n  unterstehendcn
benen I V  ' cr" a ,|dt oder v ersch w a g ert sind im v o r g esc h r ie -  

icn stw ege  bis Ende Ju li 1856  h ieher zu iiberreichen. 
“ la k a u  am 12. J uni 1856 . ( 1 3 6 7 - 1 - 3 )

Z ur S icherst ^ m a c l l  11 t i g .
tergebiiude. wjpj ® (*es ®a,les  der Aborte im h iesigen  T h e a -  
Urn den gew ullfti•a| u l^ t m  Juli 1. J. in der h ies igen  K anzlei, 
lung bei welcher* -11 ^ '“ tsstu n d en , eine L izita tion sverh an d - 
Offerten auch a n g e '1 **ein ID -perzentigen  Vadium  versehene  

D er A usru fsp reis°,lnm®n w erden , statlfinden. 
bei der V erste igeru nE.Ctri''s t  *1- t2 V , kr. CM ze und das 

Krakau am 2 8 t * U ei'lce e nJe 4 adium 8 2  11. CMze.
    e" duni 1856. ( 1 3 8 2 - 1 - 3 )

Kuiidmaeluiii < y .

Vom
stehende

K u n d m a c h u i
,  fN . 2 1 9 3 4 .]
W iszn ia . P rzem y śler  K reiSes ^er G rosstrafik  zu S ąd ow a  
uusgeschrieben. e Fon kurenz-V erh andlu ng

lifts  T abackm atcn  lie  wclchpo •
und im G elde 12 ,1 7 8  11. betrug! £  n M  18505i;2 8 '03 ,3  Pfu,ld  
fernten B ezirk sverlag  in Jaw orów  das \  6 e "‘'
Geldw erthe von 8 9 5  fl. bei dem Stcu er»„ f^ m p ^ n ia te r ia le  ,m 

D ie Ofl-erten. w elch e  mit einem  ?  ' in 'o  IT"',
n m n m fie s e n . s in d  b is  e in s c h lu s s ig  24 . j uli .  bu,e | t
p 'n an z-B eZ._D irektion in P r z e m y ś l  zu i ib e r r e ic h e n  

D ie n iih e re n  L iz i t a t i o n s b c d in g n is s e  so w i,. ..

M agistrate der K reisstadt 4 '  ado ^ " l l l i i h ' dei|. 'Jtfl*- 
lenue stiid tise lie  Grundstucke gegen halbjal u g e  an tic ip a ti-
E ntrichtn ng d e s  E r s t e h u n g s p r e i s e s ,  a«' 1 s ®uc!'?Jah ''ige

fortlanfende Pachtperiode vom lten  Vadium ,'S '?^ten
Oktober 1862  geg en  Bcibringung des :oo . e ' j Zx!n 'm
l.iz ita z io n sw e g e  an den M eistbiethenden >n m N u lz -
n issu n g  ubcrlassen und zw a r: P ,• ,
I Das stad tisch o  Grundstfick lsep  w ie lk i  p . . ! . ,  l  

P achtperiode; der jah rlich  zu entrichten* i,pjr3e’C. I ' nS-
w elch er  zum F isk a lp reise  a u s g e r u f e n  w i  i o  8 3  fl.

2 2  kr. CM. . . desser. i .  .
II D as stiid tische G rundstfick lsep  niniej8 n. . i -a| ac 't— 

dauer d ie se lb e , Z eitperiode is t  mit deni - e  von
13 11. 41 kr. CM. Und l.raelb en  D i

III D as stiid tische Grundstfick lsep  w ięk szy  nu 1 »„«•„_ » ac
periode, a u sser  jah rlich er  Pachtsch illing  UI" p ie is
betragt 64  11. 12 kr. CM d ieser P i

D ie L izitazion s-4 'erh an d lu n g  zur U iberlassnnS , .  K, ae l~
tungen wil'd am 24. Juli 1856 in der h. v. 'J 450-
lei abgehalten  w crden. S o llte  jedoch  d ieser l ' 1̂  |  | 1 ~
min m iss lig e n , so w ird hiezu der 2. Termin D i g g g ’ ,. 
g u st 1856 und der 3 .  Term in ffir den 7. Aug- ®
llh r  4 orm ittags bestim m t. A uch sh riftlich e  versieg  
ten versehen  mit "'/ioo Vadium  des A usrufsp, e ' 
bis 12 Uhr M ittags des L iz ita z io n s-T a g es  und . 
sch lu sse  der m findlichen L izitazion  angenom m en, }  j el) usa
der A nbothspreis mit Buchstaben ausgeschrieben *  u^d
die E rk lilruiig  enthalten sein , dass dcm Pachtlus 'B gfin '~
zitaz ion sb ed in gn issc  bekannt sind, und e r s ic h d e i^ e  
lich un terz ieh t, spiitcr e ingelaufenen OlTerten als aat . 
bothe w erden nicht berficksiohtiget w erden. L i» itazl°  '_ ‘| ,'®e 
w erden daher c in g e la d cn , an der obigen Ternime en
'U ' 1 'Vino Vadium  in der h iesigen  M agistrats-K ailZC^  
sch ein en  a llw o ihnen die L iz itazionsbed ingn isse  w e i " |en kfi',''1
gegeb en  w erden , die zu jeder Z eit hier eingesehen  w c i1
nen. — M agistrat VTadowicc den 23 . Juni 1856.

D er M a g istra ts-V orsteh cr. (1 3 6

I < i c i t a t i o i i s - A i i k u i i ( l i g u i i [ E f ;
[N . 1 5 .667 .] Vom  M agislratc der k. Hauptstadt “ j

zur allgem einen K enntniss gebracht dass zur S ichcrste  5  
H crstellung der zw'eiten H alftc der iiber den R u^a^ a. *e t 
bach neben dem Schw itzbade in der V orstadt P iasek  L

K u i u i n i a c h u n g .
\  om M agistrate der K reissiad l 41'adowice w ird hiem it be­

kannt gegeb en , d ass  yvegen V erpachtung der stiid tischen  sech s  
F leisclib iin ke find des 8 ch h ich th au ses, deren ja h rlich er  Pach! - 
sch illin g  7 0  fl. CM ze beN-ngt. auf* die D auer von .3 Jahren. 
dass i s t  vom lte n  N o vein her 1856 bis 31 ten Oktober 1859  
eine L izitazion  am 25ten  Ju li 1856 um 9 Uhr V orm ittags in 
der M a g istra ts-K an zelei abgehalten  w erden w ird. S o llte  j e ­
doch d ieser  L izitazionsterm iu  m iss lin g en , so  v^ird hiezu der 
2 te  T erm in l'iir den 2ten  A ugust 1856 und il. r 3to Term in  
tur den ^ten A ugust 1856 um 9 U hr VorniiM ags bestiim ut. 
Auch sch riftlich c  v e rs ieg e lte  OfTertcn versehen mit 10/, 00 V a­
dium d s  A u sru fsp re ises  yverden bis 12 Uhr M ittags des L i-  
z ita /.ion stages und bis zum A bsch lusse  d cr iniindlichen L iz i-  
tazion angenom m en, jedoch m uss dcr Anbothsp: e is  mit B u eh - 
staben au sgeschrieben  yyerden und die E rk liin m g  enthalten  
s e in , dass dem Pachtlustigon  die L iz ita tion sb cd in gn isse  be­
kannt s in d , und der sich  denselben ganzlich  u n terzieht; s p a -  
ter eingelaufen en  OfFerten. a ls  auch N achhothe w erden nicht 
b eru ck sich d get w erden. L iz itaz ion slu stigc  yvcrdcn daher e in -  
geladen  an den obigen Term in versehen  m it 1 0 /,00 Vadium  in 
der h iesigen  M agistrats -  K anzlei zu ersch e in en , a llw o ihnen  
die L izita tion sb ed in gn isse  w erden bekannt gegeb en  w’erden; 
die zu jed er  Z eit hier e in geseh en  w erden konnen.

M agistrat W ad ow ice  den 23 . Juni 18 5 6
Der M agistra ts-V orsteh er. ( 1 3 6 4 - 1 - 3 )

Kurni uiaciiung.
[N r. 8 6 1 . | Zur S ich erstc llu n g  der V ersp eisu u g  der K ran- 

ken im 44radow icer stadtischeii C iv il-S p ita lc . dann R ein igung  
der 4V asch e , Abkochen der D e co d e  und E inlm itzung in den 
S p ita ls -O e fle n , w ahrend des M ilitar-Jah rcs 1857 d. i. durcli 
die Z eit vom  Isten  N ovem ber 1856 his e in sch lu ssig  31sten  
Oktober 1857 w ird am 14ten Ju li 1856 im b ierstadtischen  
M agistrate um 10 Uhr V orm ittags eine L iz ita tio n s-4 'crh a n d -  
lung abgehalten w erden .

D einnach haben die l.iz ita tio n slu stig c  versehen mit einem  
Vadium im B clrage  von 2 5  fl. CM ze am obbezeichnetcn T age  
und Stunde in der h ies ig en  A m tskan zlei zu erscheinen.

D ie d iessfa llig en  L izita tion sb ed ingn isse  konnen in den 
A m tsstunden bei der b ierstadtischen  K rankenh aiis-V erw altu ng  
e in geseh en  w erden.

S ch lu ss lich  w ird  bem erkt, fa lls  aiu obbezcichneten Term in  
kcin g iin stig es  R esu lta t erz ie lt w crden so llte  eine 2 te  L iz ita -  
tion am 28ten  Juli 1856  stattfinden w ird , nnd fa lls  auch bei 
der N iem and des Unternehm en erstchen so llte , einc 3 te  L iz i­
tazion am l l t c n  A ugust 1856 unter den nahm lichen lled in g -  
n issen  abgehalten  w erden wird.

M agistrat 44'adowice am 26. Mai 1856. ( 1 3 1 4 - 3 )

enden N othbrucke am 14. Ju li 1856 im — „ .
beim IV. M agistrats-D epartam en t um 10 Uhr V’oriniOag 
L icitation abgehalten  w erden w ird. . .  ,.

Dcr A u sru fsp reis  betragt: 2 1 4  fl. 5 3  kr. CM. D as Vadium
naheren L izita tion sb ed ingn isse  so w ie  der E r t r e g n is s -122 fl. CM. S ch riftlich e  Offerten w erden auch angenommen,

Kuudmacliiitg.
Zur B esetzung  der bei dem P od górzer M agistrate e r led ig -  

ten K an zlisten ste lle  mit 2 5 0  fl. CM ze wird der K onkurs bis 
20ten  Ju li d. J. ausgeschrieben .

Die B ew erber haben die G esuche um V erleih ung  dieser  
8 te lle  m ittels der vorgesezten  B ehorde, und wenn s ic  noch  
nicht in offentlichen D iensten steh en , m ittels der K reisbehfirde 
ihres 44’ohn bezirkes h ieram ts oder bei dem M agistrate in Pod 
g ó rze  zu iiberreichen. N a ch g ew iesen  m uss w e rd en :

Der G eburtsort, das A lter , der S tand und die R e lig io n ; 
ferner die zurfickgelegten  Studien und die K enntniss der d eu -  
tsch en  und polnischen oder einer anderen slav isch en  Sprache. 
F ndlich  is t  an zu geb en , ob und in w elch em  Grade der B e -  
w erb er mit einem  Beam ten des M agistrate verw an dt oder v e r -  
nchw ilgcrt ist.

Im Z w eck e  dcr N ach w eisu n g  der b ishorigen  D ienstleistuog- 
Jcr F ilh ig k c itcn , V erw en d u n g . M oralitat und des P°1,tis^us-  
V erh altens is t  die, nach dem vorgesehriebenen  Form ula1® 
g e fe r t ig te  Q ualiflkationstabelle beizubringen.

Von der k . k . Kreisbehfirde. r 1340 -3 1
Bochnia ant 11 . Juni 1856 . ^

N. 2495 . E  (! i C  t .  ( 1 3 2 7 - 3 )
4'orn k. k. T arn ow er K reisger ich te  w erden in F o lg e  E in -  

sch re iten s  des Herrn S tan islau s B iberstein  S tarow icjsk i B e-  
hufs der Z u w eisu n g  des mit E rla ss  der K rakauer k. k  G rund- 
en tla stu n gs-M in isteria l-C om m ission  vom 7. Janner 1856  Z. 
1611 ffir das im B ochniaer K reise  lib. doin. 2 8 0  liegendes  
Gnt M ichow ice m a łe  I. S ch ed e  pag. 3 3 4  n. 17 liar, b ew iliig -  
ten U ibaria l -E ntschad igungskapita ls  pr. 3 8 3 5  fl. 32%  kr. C 
M., d iejen igen . denen cin H ypothekarrecht a u f den gcnannlcn  
Giitern z u s te h t, h iem it au fg efo rd ert, ihre F orderungen und 
A nspruche lin g s te n s  bis zum 3 1 . A u gu st 1856  bei diesem  k. 
k. G eriehte sch riftlich  oder mfindlich anzum eldcn.

D ie A nm eldung hat zu enthalten :
a )  die genane A ngabe des V o r - und Z unam ens, dann 4V olm - 

ortes (H a u s-N r o )  des A nm elders und se in es  allta ltigen  
B evollm aehtigten . w elch er  einc mit den g ese tz lic lien  E r ­
fordernissen  v erseh en e  und leg a lis ir te  \  o llm acht b c iz u -  
bringen hat ;

b) den B etrag  der angesproch en en  H ypotliccarforderung. s o ­
w ohl beziig lieh  des C apitals, a ls  auch der a llfa lligcn  Z in -  
sen . in go w eit dieselben ein g lc ich esP fa n d rech t mit dem  
Capitale g e n ie sse n ;

c )  die bficherliche B ezeichnung der angem eldeten P o s t , und
d) w enn der Anm elder seinen  A ufenthalt ausserhalb des 

Sp rengu ls d ie ses  k. k . G erich tcs hat, die N am haftinachung  
e in es h ierorts w ohnenden B evollm aehtigten . zur Annahmc 
gerieh tlich er  V erordnungen, w id rigen s d ieselben  led ig lich  
m ittelst der P o s t an den A nm elder, und zw a r  mit g le icher  
R ech tsw irk u n g , w ie  die zn  eigenen Hiinden gcsch eh en e  
Z n ste llu n g . wfirden abgesen det w erden.

Z ugleich  w ird bekannt gem aeht, dass derjenige. dcr die A n­
m eldung in ob iger F r ist einzubringen un terlassen  wfirde. so 
an geseh en  w erden w ir d , a ls  w enn er in die U eb erw eisu n g  
se in erF ord eru n g  a u f das obige E n tlastu n gs-C ap ita l nach M ass­
gabe der ihn treflenden R cih en fo lge  e in g ew illig e t hatte, dass 
er ferner bei der V erhandlung nicht w e iter  gehort w crden wird. 
Der die A nm eld ungsfrist V ersauinendc verliert auch das R echt 
jed er E inw endung und je d e s  R ech tsm ittel gegen  ein von den 
erseheinenden B etheiligten  im Sinnc 5  des k a is . Patentes  
vom 25 . Septem ber 1850 getroffenes U ebereinkom m en. unter 
der 4 o r a u s sc tz u n g , dass sein e  Forderung nach M ass ihrer 
biicherlichen R angordnung a u f das E n tla stu n g s-C a p ita l fiber- 
w iesen  w o rd en , oder im Sinne des § . 27  des k a is . Patentes 
vom 8 . N ovem ber 1853  a u f Grund und Boden versichert g c" 
blieben ist.

A us dem R athe des k. k. K reisger ich ts.
Tarnów am 4ten Jun y 1856.

K o n k u r s - A u s s c l i r e i b u n g 1.  2i
[N r . 1 7 .8 3 8 .] Im K asch auer Verwaltungsgebiet®  ł . j j utuu, 

S ta tth a lterc i-K o n zep tsp ra k tik a n ten ste llen  mit " em 
jah rlich er  30 0  fl. CM ze noch zu besetzen . . ^ g i g  d o -  

B ew erber um dieselben  habcn ihre vorsc^ l it e r s ,  der R e -  
kum entirten G esuche unter N acliw eisnn g  .de^_p0|i(ischen S tu -  
lig ion . des 8 ta n d es, der absolvirten j uri<llS|,;rfolgc ab gelcgtcn  
d ien , und w e n ig sten s  einer mit 5 u,cnlg |aa(spriifung. dann 
sp eziellen  A btheilung der theoretischcn^^^ ,m vV egc ih rer  
des m oralischen und politischen '  0- „  ochen vom  T a g c
vorgesctzten  politischen Behorde ^'"„^ucses in die 44 'ien er- 
der dritten E in sch aitu n g  d ieses djeger j. j. S ta tt—
Z eitung an g erech n et bei dei“
h a ltere i-A b th eilu n g  aaa ^ r n d e n  K ronlandern

Den unbem .ttelten K0 "rtleisu lhl-er D u r ftig k c it im  Sin ne

£ . “ « s z f  a r ‘» r j  ,er ,* „ lT

E d i c t .

rNr. l.,9 8 'J '„".'llh^iinb / a ln o w e r  K re is-G er ich tc  w ird den, 
dem tVohn”rt® "*ch unbekan"ten Johann Nep. P a szy c , F ran- 
cisca G o stk 0 pS .. bore"e P a s z y c ,  und T h eresia  P aszyc, 
iinJ ł ur ‘ J*e s A b sterb en s, d eren , dem Nam cn und
vVohnorte n a cn , unbekannten E rben m ittelst ge^enw artigen  
jEdictes bekannt g em aeh t, e s  habe w id er  d ieselbe H e r r  Eduard 

zw °n  s i W egen Z u rech terk en n u n g. dass d ie , fiber die 
G utem  G rom nik Dom . 116. pag. 165. 35 . on. Dom. U 6. pag. 
177. n. 5 0  on. Dom. 116. pag 178. 52. on. lib. Dom. 31. pag. 
121 . n. 5  haer. und Dom 87 . pag. 420 . n. 28 . on. hipothezirte  
S chu ldforderung pr. 8 0 0 0  fl. poi. s . N . G. a ls  schon verjahrt
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erloschen und lóschbar geworden. und aus dem Lastenstande 
der Gflter Gromnik zu lflschen se i. eine Klage angcbracht 
und uin richterliche Hilfe gebeten, worflber die Tagsatzung 
auf den 11. September 1. J. um 10 Uhr Vormittags angeord- 
net wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt is t ,  so hat 
das k. k. Tarnower K reis-G erich t z u dereń Vertretung und 
auf dereń Gefahr und Kosten den hiesigen Advokatcn Dr. 
Bandrowski mit Snbstituirung des Advokaten Dr. Stojałowski 
ais Curator bestellt, mit welchem die angebrachte Rechts- 
sachc naeli der fur Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung 
verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach diese Benannten erin- 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die erfordcrlichen llechtsbehelfe dem bestellten V ertreter rait- 
zutheilen, oder aucli einen andern Sachwalter zu wiihlcn und 
diesem Kreisgerichte anzuzeigen, uberhaupt die zur Verthei- 
digung dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu ergrei- 
fen, indem sie sieli die aus dereń Verabsaumung entstehenden 
Folgen selbst beizumessen haben werden.

Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte.
Tarnów den 2 1 ten Mai 1856. (1319-3 )

E  d  i c  t .
[AE. z. Z. 3115/855.] Von dcm k. k. Landes-G erichte in 

Krakau wird bekannt gem acht, dass am 7. November 1849 
zu Krakau Justine W ęgierska geborne Grafln W ielopolska 
mit Hinterlassung eines Codicills gestorben sci.

Da diesem Gerichte unbekannt is t, ob u n d  welchen Pcrso- 
nen auf seine Vcrlassenschaft ein E rbrcch t z u s telle, so wer­
den allc Diejenigen, welche hierauf aus was immer fur einem

lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleichcr Rcchtsw irkung, wie die zu oigenen Handen 
geschehcne Zustellung, wurden abgesendet werden.

Zngleieh wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wiirde. so 
angesehen werden wird, ais wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Capital nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hiitte; 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort w er­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versauinende verliert 
auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegcn 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne j}. 5>. dcs kais. 
Patentes vom 25. September 1850 getroffencs Uebereinkom- 
men. unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer biicherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Capital iiberwiesen wordeo. oder im Sinne des §. 27 des 
kais. Patentes vom 8 tcn November 1853 auf Grund und Bo- 
den versichcrt geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgcrichtes.
Tarnow am 21. Mai 1850*.

Z. 2 3 2 0 . E  d i k t. ( 1 3 9 5 -1 -8 )
Vom k. k. T arnow er K reisgerich te  w erden im Grunde 

§. 7 des kais. P a ten ts vom 8 N ovem ber 1 8 5 8  N . 237  
Behufs dor Zuweisung d ts  m it E r!ass des k . k. G rund- 
entlastungs-M inisterial-C om m ission vom 7. F eb ru a r 185  6. 
Z . 7 2 0 8  ffir die im B ochniaer K reise lib . dom. 34  6 
pag. 2 1 1 . 2 4 2  u. 2 3 8  liegenden den Jo sef und der G e- 
novefa E tte rle in  gehorigen Gflter G drka m it den A tti-  
nenzien Sokolki und Kopaniny bew illig ten  U rbaria l-E n t-

c)

d )

Reehtsgrunde Anspruch zu maohen gedenken, aufgefordert, 
ihr Erbrccht binnen Eincm Ja h re , von dem unten gesetzten schiidigungscapitals pr. 1 2 9 3 2  fl. 5 k r. C. M ., alle  dieje- 
Tagc gerechnet. bei diesem Gerichte anzumelden, und unter n ;gen) denen ein  H ypothekarrecht au f den genannten  Gti-
Ausweisung ihres Ę jbrw hfes ihre ErbserklSrung anzubrin- eUłtehtt h iem it aufgefordert, ih re  F ,  rderuugen  und
gen. widrigentalls die verlassenschaft, fur welche inzwischcn I „ ® ’ . .
Herr Landesadvokat Dr. Griinbcrg mit Substiluirung des Hcrrn A n 'p rllch e  l&ngst^ns bis zum 15. A ugust 1 8 5 6 . bei die-

sem k. k. G erichte schriftlich  cd er mQndlich anzum elden. 
Die A nm eldung hat zu e n th a lte n :
a) die genaue A ngabe des V o r- und Zunam ens, dann 

W ohnort.es (H au s-N ro ) des A nm elders und seines 
a llfalligen  B evollm achtigten, w elcher eine m it den 
gesetzl chen E rfordem issen  versehene und legalisirte  
V ollm acht be iru b rin g en  h a t ;

b )  den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
rung, sowohl beziiglich des Capitals, als auch der 
allfalligen  Z insen, in so w eit dieselben ein  gleiches 
f fa n d re  h t m it dem C apitale g en ie ssen ; 
die buoherliehe B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und
wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb  
des Sprengels dieses k. k. G erichtes hat, die N ain- 
haftm achung eines h ierorts wohnenden B evollm ach­
t ig te n ,  zur Annahm e gerichtli he r V erordnungen , 
w idrigens dieselben lediglich m ittels de r P ost an den 
A nm elder, und zw ar m it g leicher R echtsw irkung, 
wie die zu eigenon H aaden  geschehene Z ustellung, 
wflrden abgesendet werden.

Z ugleich w ird b ekann t gem acht, dass derjenige, der die 
Anm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen wflrde, 
so angesehen werden w ird, als wenn e r  in d ie U eberw ei­
sung seiner F o rderung  auf das obige E n tlastu n g s-C ap ita l 
nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingew illi- 
ge t hŁ tte; class e r  fe rner bei der V erhandlun  : n ich t w eiter 
geh(jrt werden w ird. D er die A nm eldungsfrist Verf&umen- 
de verliert auch das R ech t je d e r  E inw endung und jed es 
R ech tsm itte l gegen  ein von den erscheinenden B etheilig ten  
im Sinne §. 5 des kais. P a ten tes vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0  
getroffenes U ebereinkom m en, u n ter der V oraussetzung, dass 
seine F orderung  nach Mass ih rer biicherlichen K angord- 
nung auf das E ntlastungs-C apital iiberw iesen worden, oder 
im Sinne des § .2  7 des kais. Patentes vom 8  Novem ber 
1 8 5 3  au f G rund ur.d Boden versichcrt geblieben ist.

A us dem R ath e  des k . k . K reisgerichtes. 
T arnow  am 2 9. mai 185  6.

E  d i k t. (1 3 9 6 - 1 - 3 )
[Z . 52 7 5.] Vom k. k . T arnow er K reisgerich te  w er­

den in Folge E iuschreitens der F ra u  Grafm  O lim pia Bo­
brow ska Behufs de r Zuw eisung des m it E rlass der K ra -  
kauer k. k. G rundentlastungs-M inisterial-C om m ission vom 
28 . A ugust 18 5 5  Z. 5 2 7 0  fGr das im T arnow er Kreise 
lib . dom. 7 pag. 103  liegende G ut R adom yśl bew illigten 
U rbarial-Entsch& digungskapitals pr. 2 03 6 fl. 4 7 2/4 kr. C. 
M , d ie je n ig e n , denen ein H ypo thekarrech t auf den g e ­
nannten  G otern  zusteh t h iem it, aufgefordert ih re  Forde- 
rungen  und A nsprflcbe l&ngstens bis zum 2 0. August 
1 8 5 6  bei diesem  k. k. G erichte schriftlich  oder mflndlich 
anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu en tha lten :
a )  die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H a u s-N ro .)  des A nm elders und seines 
a llfalligen  Bevollm & chtigten, w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht be izubringen h a t;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforde-
rung , sowohl beziig lich  des C ap ita ls , als auch der 
allfalligen Zinsen, in  so weit dieselben ein gleiches 
P fandrech t m it dem Capitale gen iessen ;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angem eldeten  Post., 
und

d) wenn de r A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k . k . G erichtes ha t, d ie N am haft- 
m achung eines h iero rts wohnenden B evollm achtigten, 
zur A nnahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrigens 
dieselben led ig lich  m ittelst der P ost an  den A nm el­
der, und zw ar m it gleicher R echtsw irkung, wie die 
zu e igenen H anden geschehene Z ustellung, wflrden 
abgesendet w erden.

Z ugleich w ird b ekann t gem ach t, dass d e rje n ig e , der 
die A nm eldung in  ob iger F r is t  einzubringen un terlassen  
wGrde, so angesehen w erden w ird, als wenn e r  in die 
U iberw eisung seiner F o rd eru n g  auf das obige E n tla - 
atuogs-K apital nach M assgabe d e r ihn treffenden R eihenfol­
ge eingew illiget h&tte, dass er ferner bei der V erhandlung 
n icht weiter gehort w erden w ird. D er die Anm eldungs- 
fr is t VersLumende v e rlie rt auch das R echt jed e r E in ­
wendung und jedes R ech tsm itte l gegen ein  von den er­
scheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. P aten tes

Landesadvokaten Dr. Balko als V erlassenschafts-C urator be- 
stellt worden ist, mit, Jenen, die sich werden erbserklart und 
ihren Erbrecht^titel ausgewiesen habcn, verhandelt und ihncn 
eingenntwortef, der nicht angetretenc Theil der Verlassen­
schaft aber, oder wenn sich Niemand erbserkh’irt halte , die 
ganze Verlassenschaft vom Staate als Erblos eingezogen 
wiirde. — Krakau am 2ten Juni 1856. (1339-3}

K undm aciiung.
|N . 499.] An der Biafaer Hanptsohule W adowicer Kreises 

ist die l.ehrerste lle  stadtischcn Valronats, mit einem jah rli-  
clien Gehalte von 300 fl. CMze in Erledigung gekommen.

Bewcrber um solche haben ihre gehórig instruirten Bittgc- 
suclie, mit Beobachtung der Stem pelvorschriftcn, im gesetz- 
lich vorgeschriebenen VVcge unausweichlich bis zum ' 6 . Juli 
1856 an das bischofliche Konsistorium gelangen zu lassen; 
wie auch die Nachweisung zu liefern, dass sie fu r die An- 
forderungen dcs hohen k. k. Unf. Minist. E rlasses vom 15. 
September 1854 Z. 8984 (Land. Regr. E rlass vom 1. Marz 
1855 Z. 23,267) die niitlvge Befahigung besitzen.

\ om bischoflichen Konsistorium.
Tarnow am 24sten Mai 1856. (1 3 6 8 -1 -3 )

E d i e t
[N. 5435.] Vom k. k. Tarnow er K reisgerichte. werden liber 

Einschreitcn des Herm  Klemens Nowosielccki im eignem Namen 
und im Namen seiner minderjahrigen Kinder Marianna Wilhelmina 
und Bronislaus Nowosieleckie Behufs der Zuweisung des ifiit 
E rlass der K rakauer k. k. Grundenflasfungs-M inisterial-Com- 
mission vom 3 Marz 1856 Z. 890 fiir das im Tarnower Kreise 
lib. dom. 380 liegende Gut Malinie und Trześń pag. 373 — 
346 bewilligten Ui barial-Entscliadigungskapitals pr. 21,137 fl. 
574/  C. M.. diejenigen. denon ein Hypothekarrecht auf den 
genannten Gutern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forde- 
rungen und Anspriiche langstcns bis zum 20. August 1. J. bei 
diesem k. k. Gerichte schrifllich oder miindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor -  und Zunam ens, dann 

W ohnortes (llau s  N ro) des Anmelders und seines alI — 
falligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetz- 
liclien Erfordernissen versehene und legalisirte Voll­
macht beizubringen h a t;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung. 
sowohl beziiglich des Capitals, als auch der allfalligen 
Zinsen , in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
mit dem Kapitale geniessen;

c) die bucherlichc Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t. die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich mittelst der Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleicher Rechtsw irkung. wie die zu eigenen 
Handen geschehene Zustellnng, wurden abgesendet w er­
den.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wflrde, 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf dos obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte; 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort wer­
den w ird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im S i n n e  §  5. des kais. 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom­
m en. unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ih rer biicherlichen Rangordnung auf das E ntlastungs- 
Kapital iiberwiesen worden, oder im Sinne des §  27. des kais. 
Patentes vom 8  November 1853 auf Grund und Boden versi- 
chert geblieben ist. Aus dem Rathe des k. k. Kreisgcrichtes. 

Tarnów den 20 Mai 1856. (1326-3)

[Z. 52 3 5 ] E d i k  t .  (1344-3)
Vom k. k* Tarnower Kreisgerichte werden in Folge E in- 

schrcitens der Frau Jus\ine Benoe gcb. Freinn Borowska Be­
hufs der Zuweisung des mit E rlass der K rakauer k. k. Grund-
entlastungs-M inisterial-Commission voin 4. Juni 1855 Z. 3625
f u r  d ie  i ,u  B o c h n i a e r  K r e i s e  lib. d o m .  157 pag. 30 n. 12 420 
n. 422 l i e g e n d e n  G u t e r  Burowa, Su-uskawola und Strode Bo­
c h n i a e r  K r e i s e s  pag. 3 2  n. 13 haer. d* m. 84 p. 416 ermittelten
Urbarial-Entschadigungskapitals pr. 17?932 5 7 4  gkr. C. M.,
diejenigen, denen ein Hipothekarrecht auf den genannten Gii- 
tern zusteht, hiemit aufgefordert ihre Forderungcn und An­
spriiche langstens bis zum Ende duli 1856 beim diesem k. k. 
Gerichte schriftlich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a} die genaue Angabe des Vor- un d Zunamens, dann W ohn­

ortes (Haus-Nro.} des Anmelders und seines alUaH|gen 
Bevol'machtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r-  
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beisu_ 
bringen hat;

b} den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, so­
wohl beziiglich des Capitals, als auch der allfailiS® 11 

Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
dem Capitale geniessen;

c) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten P o s t, und
d )  wenn d e r  A n m e l d e r  s e i n e n  Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels d i e s e s  k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung e i n e s  h i e r o r t s  wohnenden Bevollmachtigten, zur

unter de r V o raussetzung , dass seine F orderung  nach 
Mass ih re r  biicherlichen R angordnung auf das E ntlas­
tungs - C apital iiberw iesen w o rd en , oder im  Sinne des §. 
2 7 des kais. P a ten tes vom 8 ten  N ovem ber 1 8 5 3  auf 
G rund und Boden versichert geblieben ist.

A us dem  R ath e  des k . k. K reisgerichtes.
T arnów  am  5# Ju n i 185 6.

A n k u n d ig u n g
[N . 903  9.] V on Seite  des Jasloer k. k . Kreisam tes 

w ird h iem it bekannt g em ach t, dass *ur W iderverpach- 
tung  de r 1. Section des Dydyńskischen Stifcungsgutes 
G odow a, auf d ie D auer von 12 nach einander folgenden 
J a h re n ,  d. i. vom 24  Ju n i 185 6 bis dahin 1 8  68 m it 
der Grundflflche v o n :

• 2 7 9  Joch  6 86 Q  K lafter A ncker
4 4  „ 1 1 0  n „ W ie se n , und
51 „ 13 9 „ „  H utw eiden, nebst W ohn-

und W irtsahaftsgebauden  eine R elic itation  am 10*
185 3 in  der S tray iow er B ezirksam ts-K anzlei V orm ittags 
um 9 U hr abgehalten  w erden wird.

D as P raetium  fisci betrflg t 1006  fl. und das Vadium  
10°/? C. M .

Sam m tlichen O rts-O brigkeiten  wird dem nach aufgetragen, 
diese L icita tion  in ihren Dominical - B ezirken  sogleich zur 
allgem einen K enntniss zu b rin g en , und insbesondere die 
bekannten Speculanten  und U nternehm ungslustigen  h ier- 
von eigends m it dem  B eisatze zu v e rstan d ig en , dass 
die w eiteren L icita tions-B edingnisse  am gedachten  L ici- 
ta tionstage h ieram ts bekannt g e g eb e n , und dass bei der 
V erste igerung  auch schriftliche O fferten angenom m en w er­
den, daher es g e s ta tte t w ird, vor oder auch w abrend der 
L ic ita tio n s-V erh an d lu n g  schriftliche versiegelte  Offerten 
d e r L icitations Commission zu iibergeben. D iese Offer- 
ten  m iissen a b e r :

a )  das de r V ersteigerung  ausgesetzte O bject, fiir wel­
ches der A nbot gem acht w ird, m it H inw eisung auf 
die zur V erste igerung  desselben festgesetzte  Z eit, 
nam lich T ag , M onat und Ja h r  gehfirig bezeichnen, 
und d ie Sum m e in Convcntions-M iinze, w tlche  ge- 
boten w ird , in  einem  einzig^n, zugleich m it Zif- 
fern und durch  W orte  auszudrOckenden B etrage 
bestim m t angeben, und es muss 
darin  ausdriicklich  en thalten  seyn, dass sich de r Of- 
feren t alien jen en  L icita tions-B edingungen un ter- 
werfen wolle, welche in  dem L icita tions-P ro tokolle  
vorkom m en und vor B eginn de r L ic ita tion  vorgele- 
sen w e rd en , indem  O ffe rten , welche n ich t genau 
hiernach verfasst sind, n icht w erden berticksich tiget 
w e rd en ;
d ie Offerte muss m it dem 1 O percentigen V adium  
des A usrufspreises b e leg t seyn, welches in barem  
G e ld e , oder in  annehm baren und baftungsfreien 
offentlichen O b lig a tio n en , nach ihrem  Curse bere- 
chnet, zu bestehen  h a t ;
endlich muss d ieselbe m it dem V or-und  Fam ilien- 
N am en dcs O fferen ten , dann dem  C harak ter und 
dem W ohnorte desselben un terfe rtig t sein.

D iese versiege lten  O fferten w erden nach abgeschlosse- 
ner m flndlichen L icita tion  eroffnet werden. S te llt sich der 
in einer d ieser O fferten gem achte A nbot gOnstiger dar, 
als de r bei de r m dndlichen V erste igerung  erzielte  Best- 
bot, so w ird de r O fferent sogleich als B estb ie te r in das 
L icitations-P rotokoll e ingetragen  und h iernach  behandelt 
w e rd en ; sollte eine schriftliche Offerte denselben B etrag  
ausdrdcken, welcher bei der m undlichen V erste igerung  als 
B estbot e rz ie lt w urde, so w ird dem m undlichen B estb ie­
te r  de r V orzug  eingerkum t werden.

W ofern jedoch  m ehrere schriftliche Offerten auf den glei- 
chen B e trag  la u te n , w ird  sogleich von de r L icitations- 
Commission durch das Loos entschieden w erden, welcher 
O fferent als B estb ie te r zu betrachten  sei. ( 1 8  9 2 -1 -3 )

c)

d )

K undniachung.
[/,. 3388.] Vom N eu-Sandecer k. k. Kreisgerichte nird 

nachtraglich zu der im Grunde Beschlusses vom 20ten Pe- 
bruar 1856 Z. 706 erlasscnen Kundmachung von der bei die­
sem k. k. Kreisgerichte vorzunehmenden Feilbiethung der im 
Sandeeer Kreise gelegenen Gfiter Starawieó górna und dolna, 
die dasclbst festgestel,te erste Feilbiethungsbedingung dahin 
berichtigt, dass als AusrufSprejs j | eser Guter nicht der Be­
trag  von 11,509 fl- kr. C'Mze, welcher der ermiitelte 
Schiitzungswerth von Starawieó dolna ist, sondern der liohere 
Betrag von 23,794 fl 2%  fc,. CMze als der gerichtlich e r- 
hobene Schatzungswerth von Slaraw ieś górna und dolna an­
genommen wird.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Neu-SSandec am 18. j un; 1856. (1342-3)

Annahme gerichflieher Verordnungen, widrig e^ d jeg e lb en  i vom 2 5  Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en,

Xntoni Kłobukowskt lledaktor odpowiedzialny.

01)vvies7,czenip- 
C. K. NOTARVUSZ w . k s i ę s t w a  k r a k o w s k i e g o .
Na zadanie s trony interesowanej podaje do publicznej wia­

domości, i i  poca*w**y dnia j  b. m. i r. godziny 9 z rana 
odbywaó sie będzie w Sukiennicach wyprzedaż towarów ko­
rzennych, " io  • rchwizytów i różnych effektów handlowych, 
mebli i sprzętdw domowych, a to za gotowij zapłatę.

K r a k ó w  dnia 1 JipCa 1856 r.
(1377-3 ) Sebastyan K orytoicski.

»■n e  r  a  i  j»

K4PU1E SALZBBDSH
w S Z L A S K U  

Oberża i kąp iele  m ineralne g 
„pod Słońcem “. (£

W ielkie i małe mieszkania dobrze i wygodnie u -  ^  
rządzone na dni i tygodnie i wolne użycie wielkiego 
ogrodu — Stół o każdej godzinie a  la carte — U sługa o  

^  spieszna. Z im n e  i g o r i jc e  kąpiele o każdej go- 
Q  dżinie dnia p o  r e n a c h  i i l z h l c h .  (1 3 2 8 -4 -U )
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Mit Bewilligung des k. k . s t a d t i s c h  d e l e g i r t e n  B e- 
z i r k s g e r i c h t e s  zu N e u t i t s c h e i n  wird die zu S r h i i -  
n a i l  nachst \ e u t l l H r l i e i n  in Miihren gelegene. unter 
dem Namen: Gast<- und Einkehrhaus zur „Fabrik 44 bekannte 
O o m l i i i U a l r e n l l t M t  N. 3 sammt den vorhandencn Fun­
dus instructus und dem dazu gehorigen Grundbesitz von circa 
18 n. flst. Joch und 960 Q uadrat-Klafter im 4Vege einer 
freiwilligen Lizitation am t7. J u l i  1 8 5 6  Vormittags 9 
Uhr in dem Amtslokale des k. k. s t a d t i s c h  d e l e g i r t e n  
B e z i r k s g e r i c lit e s zu N e u t i t s c h e i n  an den Meistbie- 
tenden, jedoch nicht unter dem Ausrufspreise von 15,600 
fl. CM. veraussert.

Dicse Re a l i t & t ,  welche seit einer Reihe von Jahren als 
G ast- und Einkehrhaus in vortheilhafter Benutzung steht, 
wiirde sich durch ihre vortheilhafte L ag e , die bedeutende 
Ausdchnung der dazu gehorigen arrondirten Bauarea und die 
Beschaffenhcit der vorhandcnen geriiumigen Gebaude zu Un- 
ternehmungen jeder Ar t ,  insbesondere zu Fabriksunternehmun- 
gen ganz besonders eignen.

Die Feilbietungs-Bedingungen kónnen sowohl in der k. k. 
Grundbuchskanzlei zu Neutitschein als bei Herrn Gerichtsad- 
vokaten Dr. K a r l  V a n  d e r  S t r a s s  eingesehen werden. 
E etzterer ertheilt auch auf f r a n k i  r t e  Briefe die gewunschten 
Auskiinfte. Bis zuni Tage der L i z i t a t i o n  werden auch 
schriftliche Of f e r t e  mit eincm V a d i u m  von 600 fl. CM. an- 
genommen, welche an die k. k. Grundbuchskanzlei Neutit­
schein zu uberreichen sind und die Erkliirung zu enthalten 
haben, dass sich der O f f e r e n t  den Feilbietungsbedingnissen
unterwerfe. (1373-1-3}

pod l l i p o k r a t c s c m
W K R A K O W IE

przy ulicy Floryańskiej pod L. 548
poleca św ieio  otrzym ano dośw iadczone środki lek a rsk ie :

Ł im onada m a g n e z y o w a , lekarstwo przeczyszczajijce, 
bardzo miłego smaku, m usujące, służy  dla każdego wieko 
i płci, osobliwie zaś dla dam.

F a te  de R eg n au lt a ine  pomocne w kaszlu , gryppic. 
astmie, od lat 30 z wielkiem powodzeniem używane.

F a te  p ec to ra le  de ITaiTe d 'A rab ie  w chorobach pier­
siow ych; owocu bowiem nafify krajowcy z wielkim uży- 
wają skutkiem.

P a s tille s  d ig estiv es  des eau x  in inera les n a tu re lle s  
de V ichy, w różnych sfabościach. absorbcyi kwasów itd.

O dontine u.śmiorza w okamgnieniu ból zębów.
Czokolada żelazna bardzo skuteczna w niektórych s ła ­

bościach kobiecych.
P ro sz k i S eid lick ie , tudzież wiele innych środków po­

wszechnie używanych i doświadczonych, oprócz zwykłych 
farmaceutycznych. (1304-3)
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W ynalazek roku 1855 z patentem swobody  
rządu francuskiego.  

N a ś l a d o w a n e

Pióra Szyldkrelowe
dojące się do każdej ręki wedle up dybania nżyC 

C ena 1 złr. 12 kr. m k. z a  sto.
Pomimo całego postępu przem ysłu nic zdołano jeszcze 

dojść do tego, aby zrobić pióro bez żadnego zarzutu. Domowi 
B a r d i n  powiodło się trudne to zadanie rozwiązać. Pióra ie 
sztuczne z tarczy żółwóej robione, nieustcpujące w niczćm 
piórom gęsim pod względem giętkości, niemogą ani rozpry­
skiwać atram entu, ani “drzeć papieru, a dozwalają pisać jab 
najszybcićj.

Panowie prawnicy, lekarze, kupcy, urzędnicy biór itd. nie­
chaj zechcą spróbować piór tego nowego rodzaju, przyczer® 
nadmienia się , żc czy- to rcka najcięższa, czy tak a . która 
zaledwie po papierze suw a. zarówno przekona się o osobli­
wej tych piór wyższości.

NB. Piór tych nie należy brać za pióra metalowe lub ro- 
gowc.

O l ó w n y  tychże piór szyldkretowvch w handlu
TOMASZA GÓRECKIEGO w Krakowie przy ulicy Grodz­
kiej.  (1236-5 )

opatrzony w najohlubniejsze św ia­
dectwa, szuka stosownego umiesz­
czenia. Bliższa wiadomość pod L 

392 na drugicm piętrzę od frontu przy placu Szczepańskim. 
(1305-6)

N k U lliN P K H lilH Z
Książek do Nabożeństwac a t

na rejestra i notatki- książki dla dzieci,
ra m y  z ło c o n e , o b r a z y  1 o b r a z k i ,  p n p ie r  l i s to w y  a n -  
tę ic lsk i z  w y b ic ie m  l i t e r ,  k o p e r ty ,  ż o łn ie rz e ,  p a j  cc. 
a b e c a d ła ,  w z o r y  r y s u n k o w e  d o  p i s a n i a ,  oraz i tym 
podobne artykuły . Przyjmuje także roboty introligatorskie j 
6 alunteryjne, polecając się względom Szanownej Publiczności

J ó z e f  B e n sd o r f  
(1237-9-10) od ulicy W iśluój w Rynku N er 265'

Ogrodnik

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarz^dzca drukarni.


